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• kim m6wlą w ł.odzi? Obrady genewskie potrwalą 10 dni • 

E ey RO CZARO A E. 
Liga załatwi najpierw sprawę mniejszości polskiej na niem. Górnym Sląsku" 

p, JAN OSSOLIŃSKI. 
nowy wicewOjewoda łódzki. 

M 

10 mh: 

(Od sPeC. kCi['estlOndenta "L. E. W. U) 
Poniedzial·ek nie przyniósł żadnych 

rozstrzYgnięć w Genewie. Wszystkie [{)z 

mowy :p-otitYCZiIle obracała się doolrola 
za.g-adnienia miejl~ d~a Po151d w Radzie 
Ugi. p<Tzeciw l1dzielen~l1 którero wY's;tępll 
je .g-watt{)wnie ofi1cjalna i nieoficialln.a o.pi
nia oobJiczna. Niemcy sa W02óle rozgo
ryczeni brakiem speciahle20 Of'zyjęcita 
podczas przyjazoo do Oeuewy. Naste1)
n.ie są rozg;nlewani, że do nich zastosowa-
00 zwyczainą Drocedure. która mzewJ
duje naipi'e,rw .przvj'ęcie Jeh do Ug;i na 
członka, 
:J ootem d.opioro PTzyznruUe im mteisca 
w R:a·dzie. KifZyżuje to lIch pla.ny oowota-
ni;- ·'e.\?:o w:to'Szenia w razie naeprzyję-
c.~ do Rady, aloowJ,em te dwie spra-
Y' y l hędą ml'tatwioll1:e I["Ów.noczeŚlnie 

-./;'1 - _ -, :0. Growa 'ltsunI:ęcia sde :t!rad 
Ul! "~.l1 Zl'~ 'nie swe os.trze. 

LOSY . I-aJ klasy lI-ej 10ft. . 
' ,~ bycia w największej na WojawIł:. ,.. 

'ą już do na.. 9 
~ 1/1 kolekturze ~o 

• . ffkowsBa 58. g C Kanto~ WYIl1.ia- SAM(IEL W'EINBE" o DT 1loterjl 

=' Konto P.K.O. 63706 Główna wy!!rana 400aOOO 

~i [O drugi los wy~. 
O Cena losu 40 d . .114-10 zł. Wvptacam wyspane 12-ej loterii. Tam' 

srebra i papierów 0/0 0/0. jako też kupno-zamiaua i sprz:edaż "Do, ł 
.. Klilentom .po wpłacen u naletności do P. K. O. kont 063706 wysyła~ os y 

SubltOlektura "MignonU w Grand-Hotelu. 

10 miljonów~ 

Giełda 

PIOPŁUSZa Dl'ZUdD, WBPszsUJsha. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcaria 

7,61 
36,98 
27,23 

146,58 

Dpuqa ~łlZedo. lU8PSZ8Wsku. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 7,83 do 7,82 

PIUPWSZ8 ppzedglełda gdańShą. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

67,48 
67,65 
5,19 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

Kupowały okoł\') godziny 12-ej efekty po 
\{ursie 7.58. 

Prywatnie dolar w żądaniu 7,85 
7,83 

Podaż mierna. 
w płaceniu 

. Tendencja spokojna. 

. Parr~ietalicie O inwalidach 
. wojennych I 

Do akt. nr. 2725-26 r' 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okrę~owvm 
w Łodzi A. Łago 
dziJiiski, zamiesz
kały w Ło dzi. przy 
ul. Kilińskiego 55 
na zasadzie art. 
1030 Ust. PosŁ.Cvw. 
ogłasza. że w dniu 
19 marca 1926 roku 
od godz. lO-ej ra
no w Łodzi. przy 
ul. Sienkiewicza 56 
Ki1ińskiego 180 i 
Senatorskskiej 12. 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości. nale
żącvch do Feliksa 
Woiciechowskiego. 
FeliksąJ Marji Woj
ciechowskhh i Ku
negundv Frycze i 
składających Się'z 
Samochodu i mebli 
ocenionych na sumę 
147 zloŁych. 

Łódt. dn. 9.IIl-26 r. 

Komornik 

10 milionów. :

Kom i· !) 

Sądzie " ę~o· . 

E 

w Łodzi A F.t0 
dziński. z miesz
kały w Łodzi. pr2;y 
ul. Kilińskiego 55 
na zasadzie art.l030 
Ust. Past. eVw. og
ła$za.ż~ w d.19 mar
ca 1926 roku. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi przy u I i c y 
Kilińskie!!o Nr. 174 
odbędzie "ię sprze
daż przez licytację 
ruchomości należą
cych do Mariana i 
AnnyKrolikowskich 
i składających się z 
Samochodu i urzą
dzenia sklepowego 
ocenionych na sumę 
1405 zł 
Łódź. dn. 91III-26 r. 
Komornik 
A. Łagodz\ński 

Briand wróci d{) Genewy dOpiero. w 
czwartel4 ws.kutek c:zeg-o rokowania o TuZ 
szerzenie Rady Ugi zOlSltaly (Jdroowne. 
Dziś już mówią, że sesja pOtnva .około 10 
dni. 

Według W'ia·d'omo1ści n.adeszlych z Pa
ryża, na czele gabinetu stanie iJJrawdołpO
dOihnie Brliand, za,§ mi11j.strem skar.bu bę
dzi,e Peret. 

Według inny.ch doniesień z Paryża są 
gA,U" 

'I:yd'k{) dwie kombi.nację możliwe: Briand
Ca~d[a1lX lub Ca.iJllaux-Briand. 

Porządek obrad Rady Ug-i zmieni,o'i1o 
Q tyle., że na 'Pierwszem miej1scu posta
'W~l()n'O sprawę nmni.ejszoścl polsld:ch, uet
skanych pr.zez l\1}emców na memiecldm 
GórnYm Śla5ku. Sprawa ta bedzi,e zata'
twiona jes.zcze '-przed przYljęciem Niem
c6w do 'Rady. 

Wieniawa-DługoSlowski skazany na miesiąc w6~zi!~ia 
(Od spec. koc",espor..d.enta .. Lo E. W.") 
Wiooiawa-Dhl&,oSZOW5ki za (Jc.czy.f o 

WH-osie w Łooz:i i Warszawie, Izostal Ska-

UlJny na miesiąc więz'ienia. OIbe,mie wy
'fok rten zo tat zatwierdzony iPrz,ez sąd naj 
wyższy. 

Zwłoki arcybiskupa Cieplaka przybyły do Gdatłska. 
(Od własnego !{Orespondenta). 

Dziś o godz. 6 przybył do portu gdań
skiego parowiec "Smolellsk", któryJ.n 
przywieziono zwłoki arcybiskupa Ciepla
ka. O godz. 11 powitał je w porcie wirnie 
nin rządu polskiego komisarz generalny 
Strassburger, zaś mod~y odprawił biskup 
gdański' O'Rourke. W południe przenie-

siono trum'nę do kościoła św. Stanislawa 
we Wrzeszczu, gdzie pozosta.ną do jutra. 

Po nabożeństwie żałobncm, które ju
tro rano odprawi biskup gdański, zostaną 
zwłoki przewiezone do Warszawy. 

Termin pogrzebu w Wilnie nie ;~st je~ 
szcze dokładnie oznaczon;u-

Druga konferencja SkrzyńsBdego 
z Chamberlainem nie dała ws,uników. 

(Od spec. koreSP0110eltta .. L. E. W.") -promisie, zawartym j.ako,by między obu 
Premier Skr-zyrI'ski odbyt WlCzoraj dw- mężami stanu, 

gą komeroocję z Chamberlainem, która są fa,lszywe . 
j-edook nie da'Ia pożądanych rezultatów. Sylua,cja Po}ski jest w dalszym .ciągu cięż 
Wiadomości niemieckie o rzelkomym 'kom ka. 

Czechosłowacja żąda stałego miejsca VI Radzie lij~t 
(Od własnego korespondenta). 

Dzienniki berlińskie donoszą, że Cze
chosłowacja wystąpiła również z żącla-

niem udzielenia jej stałego miejsca w ra
dzie Ligi Narodów. 

-00-
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J ty ęC ch, 'o 
ka • zao ych Skarbow· Pań w • 

Dziś rozpoczął si~ monstrualny proces o nadużycia w Łódzkiej Fabryce Tytoniowe), 
należącej do Monopolu Państwowego. 

W dniu (izl,s,le}szym roz,poczęta s1~ 'W 
fuitejszym Sąruzie Okrę~owym w Wyd'Zia 
le Karnym se'kcji miejskiej wi~1ka sprawa 
o nadużycia w Łódzkiej Państwowej Fa-

o bryce Wywbów Ty;ton.ivwych, ipIl"zy uL 
Zagaj.nikowej 34. 

Na ławie OSkarO'};nych zasiadło 12 o
sób z dyrektorem Tadeuszem Wronką na 
czele. Wszyscy oska'rżeni 

sifedzą w areszcie })t"emreocyjnym. 

Skradli za miljon sto trzydzie
ści siedern tysięcy złotych. 
Akt oskarżenia zarzuca: Tadeusz()wt 

Józefowi Wrooce, lat 52, MarianoWi Lud
wikOWi J(ołdzle, lat 28, Zygmuntowi re
liksowi $wierczYńskJemu. lat 26, Jan<>wl 
zaąbekowi. lat 24, J(az,łmierzOWi LUdljno
:wi Gó,rsłdemtl, lat 30, Alfredowi Pod2ór
skiemu. lat 25, Władysławowi Francisz
kowi Koldz1e. łat 25, Pawłowi DtdewłC70-
wł, lat 40, I~acenm Kraiev.nskiemu, lat 28, 
Zygmoo:turwi Wdowiakowi, lalt 25 i Ada
mOM Belmorwi. lat 33, 

, to, że w ogree.ie czasu od jesierd. 1923 
r. do dbła 28 kwtetnła 1925 r. w Lodzł ja
ko ul'lZęchdcy państw&we.i fabryki wyro
bów tytoniowych w Lodzi, drlałaiąc śwla 
dotnie wspólnie ł pO lIiprzoo.n.iem J)OII"(ltzU
mieniu się z Adamem Krupsltim. przerz gy
stematycme nadużycła, doKooaU taJtrle 
w celu przywłaszczenia. zaboru maY.l!Jią
cych s.łę z unędtt pod Jeb dozorem. WJ'l'O
btiw tytoniO'wych wartości o!(Qło 

1.137.000 złotych, 
.",yrządiZałac tern szkodę, piJWodmącą zna 
cznv uszcz~bek d,!:, sk;:;rbn vmlstwa 

.Mieszilm:niec m. Krakowa, Adam J(nrp
sld. 1. 31. ie-st o'SikarżQ,nv o to, że w okre
sie czasu od Jesieni 1923 r. dq 28 kwje
[tinia 1925 T. w Ło.cJzi, 00 tlorzC\tł'!.iem pO
rozumieniu sle, działaiac ś"riadomie 
wSDÓłnie z wyżej wvmienioovmi m'zoo
nłJramł. Drzez systematyczne kradzi.ete. 
Ctokowtł łajnia w celu orzvwtaszczctlt2. 
zaboru wyrobów tytoniowych wartości 
Ołroło 1.131.000 złotych. staoow'acych 
\własność Skarbu Państwa. 

Na rozp.raw-ę weZW3'no llI'zeszto 
100 świadków 

~ fi e}{is;p.er't6w: 3 z zakre!Su MO'llioroaw
$f.wa:. 2 bocha1ferów i 1 ka:li,grafa . 
. Skład sądu: przewodu. wiceprezes 
'Br. Wi.t1rowsłd, asscso1"O'Wte: SOO7_ okr. 
BoI. Wilłrowski i Ant. ninicz. 

. Oskarża t>rokuratotr kameralnv Mar
~Ji Wi'lecki. 

Obrol1ę wnoszą adwokaci: Stel. Ko
byłiński i Piotr Kon (nbr. 'Vronk1. Swie:r
ozvńskie.lto. Z'iąbka i Podg6rlSkioeg-o). Wta 
dysław Dickstein (ohr. Ma.ri. Ludwika 
Kold'Y), R. Kemooer (obr. W·rad. Kordy i 
J,gn;. KTa:jewSlk'ie,lto), Włada DziewaHow
sJd-Ginto.wt (obr. PawIa Du.i,e'."lcza), D, 
,Forelle (obr. Wdowia1<;a i Be}ma), .T. Goi
lront (om. z urzędu Krn.lJp'S1dego). 

Po,wooz·t'wo cy,vilne zgfasza Pifzed:sf,a
wideł P.rok1Uraloifji Gene-ra:1neoi referen
dan A. KramsZltyk. 

szfuk papierosÓw "eglpsldcb" warłokl 3 
tysięcy złotych ze skrzyni Nr. 3154, przy
czem samą skrzynię znaleźli już próżną 
w sąsiedniej sali. O kradzieży tej zamel
dowaU bezzwłocznie majstrowi Wdowia
kowi, a ten Ludwikowi KoIdzie, kiedy. zaś 
ten ostatni na to nie reagowal, donieśli o 
tern dyrektorowi Tadeuszowi Wronce, 
prosząc go o przeprowadzenie śledztwa. 

Zamiast tego Wdowiak skreślił i po
prawU ten Nr. 3154 w księdze odbiorcżej 
skrzyń do magazynu wysprzedawczego i 
Kazał Kolasińskiemu przerobić na skrzyni 
napis "sztamowane" na zwykłe "Egip
skie". W ten sposób cała kradzież zosta
ła ukryta, a zawiadomiony o tem dyrek
tor Wronka, nietylko, że nie zarządził 
śledztwa, ale nawet zwymyślał donoszą
cych robotników. mówiąc, że to ich nie 
powinno obchodzić. co się stało z papie
rosami i że ładnego śledztwa w obrębie 
fabryki przeprowadzać nh~ wolno. 

Pod osłoną nocy. 
Palwwacze zastawali na stole swym 

rano stale mniej papierosów, niż pozosta
wiali wieczon'em po pracy;· brakowało 
nieraz po 50.000 sztuk~ Na skutek takiego 
stanu rzeczy robotnicy poczęli mówić 
między sobą, że papierosy giną, majster 
Wdowiak na to tylko machn~l ręką. 

Mądrych W monopolu nie 
potrzeba. 

Kiedv zaś doszło to do wiadomoścl wl 
cedyreldora Ludwika Ko1dy, tenże 
wprost oświadczył robotnikom. którzy: 
mu o ki adzieżach donidli, że są zbyt mą
drzy i że tacy, jak oni, cO' tyle mówią, nie 
mogą pracować w MonopOlu i źe ich po:' 
wyrzuca, bo chcieli ujawnić kradzież. 

Rzeczywiście też niebawem zarządu 
niem dyrekcji przeniesiono ich z pakowa! .. 
ni do gorszej roboty w ekonomji, a na
stępnie po miesiącu ich spotwarzono i 
zwolniono ze służby, wydając Im zaświad 
czenia, że zwolnienie nastąpiło naskułek 
redukcji. 

Księga kontroli "zaginęła". 
Księga numerów skrzyń, z której to 

nadużycie byloby zupełnie widoczne, w 
dziwny sposób zaginęła. jak to oświad
czył sędziemu śledczemu dyrektor T. 
Wronka. 

W luksusowych papierosach 
zgniły i wybrakowany tytoń. 

W Łodzi tymczasem skarżono się o
gólnie na to, że luksusowe gatunki papie
rosów monopolowych niczem się nie róż
nią od średnich gatunków, pochodzących 
z innych fabryk. 

Ponadto skarżono się, że częstokroć 
tytoń był wilgotny, a nawet zgniły, że gil
zy byty tak słabo nabite tytoniem, że pa
pierosy się wysypywały, że w skrzy
niach przysyłanych do hurtowników bra
kowało wskazanej ilości pudełek papiero-

Nurelr zwr6cłt się ze skargą na przy!Cry 
stan rzeczy do dyrektora W ronlłi, tenże 
oświadczył, że palacze nic nie mają do 
powiedzenia i muszą palić takie gatunki, 
jakie wyrabia miejscowa fabryka. 

Banda złodziei. 
Na tJtooopOlowe papierosy szedł tytod lOr 

szY, a lepszy urzędnicy szmuglowałł. 
Jak .twierdza Stmłslaw O~frows'łd, 

da wano w fabryce oa t'fad8!lk! tytoó gor .. 
szy, zamiast właśclwego dobrego; ~epmy 
tytoń urzę.cJ.nlcy sz:nmgłowalj, wylkarując 
w księkach. że too gorszy tytOń spalono. 

Jak ustala Stanistaw Pufal, urzędnicy 
,podawa1ł w sltalCh mokry tytoń. a roboifnl
cy musieli 1ro 5'tlSzYĆ, j)'Oni~ maszyny 
przy takim materiale me mogły 'VI należy
'ty 5tpoo6b pracować. 

Pomimo c.hrooiC'Zlt1egu braku rozmaI
'tyoh gartmk6w tytoniu w S'k1epach, rno-i
na te było nabyć od cłtłopców na uftcach. 

Jeden IZ 1cl1.en.f6w p't"ZYt1liósit d'O wta:śoi
cie:m hurtowni Kazimierz.a Be.rifuMa K01Sr-
11d'ewvcZ-a torebkę, zaiwierającą oko1to 100 
gra.mów 'fytooro t m6wll, że na rynku 
~a tyotw:,d z worków 13-kiłOwamo
WYCh. ~ąc 1(0 ma paczłd pO 100 gr. 
l SJ)I1"ZaIdafą po l zł. :r.a pac:z:kę. Kos'łkle
wm~oom~.~~~~ów~ 
ścinki ~ roimJalt)IdI pa:płeroe(rw ~ 
skłd.", _~, J~ lin.. 

T}"łofI fIlM podJOd:dt z bad:dety w 
1:M7Jriej MOftO.J)Oiowej r'i!łnyce T~ 
weJ. 

"Kontroler 2 Warszawy". 
Kiedv łiurtowmev 1NT3całi się do za

rząd'U ~ z zataleniami, dvrekfur 
\Vrontka hle chcia~ z nimi rozmawiać, li 
kiedy na skutek Slka'T'gi pmybył z Dyrekcil 
Monopol. Tyt. w Wraszawłe kOiutrol« 
Kimtowsld. po zak.ończc..riu wywiadu 

zapoos:łIł g:o na kOlację 
ot k'fón.'m na tern za!etalo, i dochod:zenre 
rosItało bert w-yniku. ' 

Dla zwi1ebzeda W'a!d tytoó poCewaoo 
WOdą. sIro1klem ~ mł'ł on ł 'Ple~t 

W roku l~ Rl"rócono t6dzt:ie6 fabry
ce 1 wagQfl przetllOCZOO.Y":h patpierosów, 
W łis.tQIPadzie 1925r. 2lwróCOiOO tejże fa
br-yce 157 słcrzy(I papiert'llS6w "E-gi;p'Skich" 
ł l wa~ paplerosw wyrobluanJ!Ch w Ło
dzi 'W .fipctt 1925 r .. 

~2n,600d. 

najgorsze odpad'd n~e ginęły 
bezułytecznie. 

PalaC'Z fabryki fy1:o:I1Ji,u KnfiCzewsk! Stpa 
1a1 zgn'ity tytoń. Pewnego ram robotni
cy z rozkazu Kzimierza GÓTSlkiego przy
tJlieśli 4 paczki wagi okOło 100 kJg. z,R11He
go tyto.niu do S'palenda. Kiedy K'l1razewski 
już 2 pa~iki spaHl, nadbiegli Ludwik Ko,l
da, ZiąJb:elk i Pódg"ór,ski i 

zakazali j!() niszczyć. 
choć był czarny i lQ.OCOO sDleśniały. 
Z rozkazU Podg'6rsk.ie·~o Vfl1ies,ioJlo g'O 

SOOlY"O tam na sale i Ztrohi>onQ z ni'eg-o .pa
"'?1e<I'OSY. Chodziło o to, by lI1ie Jlis:uczyć 
ma,teriału :litero. by móc dobry DUścić na 
lewo'" 

"Uczciwa sp6łka". 
Papierosy lepSze dostawa'fv hurt-ownie 

łclóre ootJrafit-v odiPOwa,ednio 
.. orzekonae· dyrektora Wronke 

i leg"O UIT"zęooików. 
Jakie s,to~:unk1 łam 'P·aJlował'v. nied! 

zihlls.~rurile fakt, że kiedy iede1TIo z kurp<ców 
zWIT'60it się do kon.trolera Ziebka Ol p:rzYJ
dzial lepszvcl1 papierosów. tenże odpo
wiedziaJ: • .Idź pan do starego (Wifonk.i), 
aby Pa1Ttl sam dodał więcej 'towa.ru. bo 
pomyśli. że fa od Dana wziąłem ł ule chcę 

z nim dzielić. 

Druga pe'n§ja dyrektora 
Wronkg. 

łflJ.l·rtownik Le w a!l1 dowski· [ ,p,racownik 
Oerszt bywali z W~'onką 

restauracjach., i J'jewneJro razu byt z ni 
l\brcinkowski. Podczas kolacH \V' re 

macii Hotelu Manteuff,la zawarlI oni 
mocą kt6rej W'l'onku robowją

sie dawać Da ił burtownie 45 oroc. 

eailllJDłeJsrele łowana b ~e :2! 
hlUlrtoWłli piOrostato 55 )lroc.). a za to wy 
mienieni robowi~za1i si1: 1>kł .. cit W[once 
młesięcznie DO 1200 rL.. • Zleblrowi po 
700 z:t. 

S-m.cJai lWI t.od:z(. b'mc::asem sfawA
ta slO fatatn.: ~ I b'roItie były I 
rnsldeł .łałro§d,. Pok1Ip mmtetszyd!. c ' 
40 do 60 1Jf'OC, 
. I wówaas ~ Włe4tac '" .. 
dokładnłe. te. ~ .. ~ej .... 
CUlIa, J)roduImJe... I .... OMJier057. 
klt6re too.'D3.łrowot 'Wl ~~Y: 
SPOS6P % ŁocbJ mikada. DOStanowłłł wY
kryć na włat!iDJł reb lĆ"UCZfllIt tea ta-
iemnłC%C1ro I!taua.. ' 

"TaJemnicą getle'" D 

Rohofniov 'Wfdv'fł1lłt Q.esfo w ~ 
mooowań fabr'llculych ~a z '" 
łitza ~ S ~I S~ 
C'Z!YńSlk1m. l(oIdą. 2l~ O(nkb. 
Przv:bwiM1em. ~ I bomt 
Czrowi-eldem tYm. Jak się lPf.drrieł okatr.a
to. byl Adam Knm!kJ. 

. Wronb c.zesjo IQ ~.w ~'\ 
lecz nie ~ ma !aGndt hudlnołd.. 

Adam ~ zamłesddwat ze 5W7III 
bratem Kadmłeazem ~ ... Jtni.. 
Irowłe 1JI'ZV as. PlJar!llW Nr. l t. t mam 
&we odda... poftc:I tra10wskłeł laILv 
~ IOWUJidrs .. Ił....... I 

.,Hartownia" pt"ą tli .. PijarskIeJ 
• Krallro .... 

'l6zd KQ.IIa. były cło:tlo«:a I 'Jall6b 
KtJr1Jeda, obecu., cborea tlomrI przy at 
Potan1ti~ Nr. 11 w KnJrorwfe ft~-\ 
Ją. te zamies'1..k.afi w łymte domr:t Adam ł 
aKzi'mierz K~y e~ wyjeżdtaf! po 
fov/ar 4 powracllł z vałrnnb:int ł owaUZlk:a
mi, cIężko ł!a~ad{)wa1l}'!ln1 Ityfome:m. Z 
tycb Jedną ŻÓłtą., I)łaską waIłzke Kun.eła 
sam wnosił na ~re. 

P.rzychodzi'to do m.dI mn6s'm t~ 
po tytoń, ipOOoadtn za§ W}TabJałt ord paple. 
rosy po nocaclI. • ddecI l"CliliiłOS!ły Je po 
hotelaclL • 

"Przemysłowcy" z alizl! L 
Ostatnio interes się rm.wiml-ł,l(TUplSCY 

zaczęli hand10wać na wielb. skalę, tyt0.
niu do de.mu nie pn;ywozUl, a sprzedawali 
10 żydom odrazu na sfaeJ. 

Adama Krupsddegu wfdynł1 roOO1'ni
cy i sfużba niemal 00 wieczór na ut ZagaJ~. 
ntkowei, dźwip,iąc0lZ'O dwłe mpc.hane Wił 
Izy 00 p.rzySiłankn tramwajowego. 

W arn'g'iC;ti 'POt~ kwtemia 1925 r. zal'! 
ważyla rohotnlca f3Jbryki tytoil'in Ka/Z.łmie 
ra SO'bczyyńska na 'POdwórz-u f3Jbrycz
nem Adama KT'Ulpskiego,· bęr...ąceg(') 
się z walizką. ZWTócita mu uwagę. by gę 
m1ał na bacznoścł. Na to jeóna..~ ołtnzyma 
la od'Powiedi, że to nie fej rzecz. 

Dnia 28 kwietilia 1925 r. okOJto gO(}.2-. 
pór do 11-ej W!IlOcy zauważyła SolOCzyń
ska wychooząceg-o z bramy przy uJ. Z3igaj . 
nikowej Nr. 34 Adama Krupskieg'o, wyno- I 

sząrceg{) z dOO1U farn:iJiuneg-ó p'rzy fabryce I 
dużą Iwal'i,zę. Będac przekonaną. że nie
sie 0Itl tytoń :rządOWY. 'Za~ytala go, co 
diwiga, na 00 ~en wYiaśm!l, że niesie rze
czy na stację. 

Dzielna niewiasta. 
Na kategoryczne żądanie Sobczyi1skie 1 

go, by pokazał jej, co niesie, zaczął ją pro 
sić, by go puściła wolno, proponuJąc lei l 
dać całą walizę. , 

Sobczyńska jednak udała się za nim l 
oddała go w ręce policji. 

Walizkę odebraną Krupskiemu widzia
no dzień przedtem 11 kontrolera Ziąbka.. 
co wskazuje na łeh łączne działanie. 

Dalszy ciąg aktu oskarżenia mówi o 
innych nadużyciach oskari-onych urzęd
nik6w. 

Kradli wszyscy, zapominając kim są. 
Szczegóły podamy w toku śledztwa. 

Oskarżonym urzędnikom grozi kara 
do 8 lat ciężkiego więzienia. 

Krupskiemu, oskarżonemu o kradzie~ 
- dom poprawy. 

Proces potrwa przeszło tydzień. Spra, 
wozdanie z dalszego ciągu przewodu są
dowego ukaże się w jutrz,ejszym numer~ 
naszego pisma,. .... 
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Dzień w foizi. 

Czyżby. wraz z kniacją 
zładł i pano? 

Przecieź w rachunku tego mu 
nie podano. 

ln) łzJrael Na chtigal , zamies'zkaJy przy 
ulicy Berka JoselewiC'za 9, mia~ wielką 
o,chotę 

za'bawić się przy kielichu. 
. Jm.'fea-es mozol'l1,ie prze,prowadzony przy 

nIósł mu s'Poro pieniędzy, Wqęc cl'laczegoż 
by się nie zabawić? 

Nachtig-al 
'WSlledt do restauracjil 

Kaufrrum-a przy uHcy Wschodniej 21 i flam 
przy ~ol'iku zastawionym sutą kola-c;Ją, 
zakraPlat1ą szabasówką 

bawił się świetnie. 
O 'P6hrocy CZ3!S by~o przerwać zabawę, 
przeto JZ1t"ael tZ niechęcią U'rf'gulowawsz'Y 
rad1unek, sfę~ąt po pa1tą. Lecz cóż to? 
Pałta swe:gu nie mód znaleźć, a pr~ecież 
powiooi'l' je . 

na ogólnym wieszaku. 
Na1Chf.tigal wsr.czą1 kłótnie z Kaufma

nem, ten o'S'taifl1j zaś na. poszuk!wa(lie kłi
et1ta, wy"Sllal ca~y swój personel. 

Zsruby jednak nie zna'leziono. krael 
po tej śWietnej bibce. w złym bar<lzo hu
~ zawrta~ do V komisarjatu P. P., 
2d7lle zanreddowa'l o aoiko'!1a,niltl kradzieży. 

"ołeqnalna UC:tt~ ldemo
bUizowaneqo żołnierza. 

Drogi fina'. 
7xY StanlMawa Pnpe-rta. syna boga fc

~Ci wieśn~aka z nod. Sie-radz.a, 
zwolniono z w~~sk:s. 

Srak> sie to Zlu'f)elnie n.leoo~ekiwal1~e, 
~rzeto uradowany Rtl'perf zw()lłfl.i~nie swo 
qe poS'tan'OwH godn'le ulewić. 

Starzy RU'Perlowie zadowoleni z szyb 
kiego U'koIl-czenia stużby w,OIjs'kowej syn
ka. pfzYSllaM mu kilkaset zfofydt. 

Ucicszooy hojnością rod!z i1Ców RU'P-erlf 
wYlf)rawM ko'le~o:m z pUIl!ku sutą b:lb'kę. na 
której byty -ró'Ml.ież przedstawide.lkl ptci 
n a·dohne'j. . 

Pito na umór a za wszystko ptaoit n,asz 
wie'Śniak. 

Nad ranem roW2TZyshvo po.woli zaczę 
fo !m'ilkać p.ara'mi. RUJpert również wv-
6zedil z -

młod~ i urodna Stefcią 
1(auan'<ówna. maną na bf11kli fódzrrdm 
kusitDiełka,. Staś ze Steftcią spędził w -czu
łem sam fla sam cahrteń'ki ranek w jakimś 

z3"cisznym po){o-i.ku. 
Wódka i doznane emocje znużyty bar 

R. M. AYRfS. 20) 

[li PAMHIUn ... 
POW IE Ś C. 

Poszłam do swego pokoiku. Czy mat
ka domyślała się wszystkiego? ] ej niebie 
skie oczy widziały często więcej, aniżeli 
się zdawało. Było mi nieprzyjemnie, ze 
domyślala się może, iż jestem zakochana 
w Lowenie ... 

Bałam się, że lada chwilę zapuka do 
drzwi i zjawi się w pokojU, aby mnie pod~ 
dać przestuchaniu. Powinnam była jed
nak wiedzieć, że była zanadto taktowną, 
aby to uczynić. W każdym :azic pozosta
wUa mię w spokojU. 

~usiała też widocznie rozmówić się 
poważnie z moim bratem, aby się grzecz
niej ze mną obchodził, albowiem następ
nego ranka powitał mnie uprzejmem: 
"Dzień dobry". Podczas śniadania byt też 
dla mnie uprzedzająco grzeczny. . 

Nie wiedziałam, czy mam płakać, czy 
też śmiać się. W kącikach oczu zjawiały 
się niejednokrotnie lzy, w innych znowu 
chwilach z trudem powstrzymywałam się 
,cd wybuchu histeryczne~o śmiechu. 
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PocZ4tek przedstawieli dla doros,łych w dnie r~wszednie. o godz. 5.30 w !!.ram; eWJa amerl'ri\ans lego umoru r r 
niedzielę o godz. 4.30 po połud~~. Ceny mteJ9C na ple~w~ze pl'zed- Początek przedstawień dla młodziety w dnie powszednie o godz. 3 po p~ł. 

L
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l m. 1 zł.. II m. 85 gr. III m. 7.0 gr. młodzie ty 40 gr. k~,żde miejsce. W poniedziałki kino nieczynne. 
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I wylazło szydło z lJiJorka. 
w śródmieściu łatwiej potknąć się aniżeli na 

perylerjach miasta. 
(n) Od dłuższeg-o już c,zasu w obrębie 

Baluclrieg-o rynku kręcili się dwaj 
fJQdej:rzani bardzo OSObnicy. 

Obaj. mtodz,i jeszqze, nędzrnie uJbmni. 
z twarzami wychudtemi watęsaH się od 
sk1epu Q{) sklepu, prosząc o dat,ek lelI 
podej'rzana powierz'ch{)W'!1ość r.zu.ca'fa się 
kl1\Pcom w oczy, przeivo żebranioa szla nie 
sporo. 

Bywato 'nieraz, że niektóp&y z 
J:rWał~eiszych właścicieli sklepów, 

wyrzuca.1~ ich za drzw1i. 
Na pod'Obne przyjęcie ,nie reagowaH zu 

:pełnie, l'ecz przyodziewając twarze w smu 
te'k w{)I!l1Y rO'Zlbrnić najbardziej nielit'Ości
w.ego, wędro.waH da1ej od sklepu dr) s1rle
'Pu. 

Ogóllnie brano '()obu 
niem,M'lyclt żebraków 

za ofiary oIkmtneg-o losu. 
Mylne były to jędnak dOll1v:;:ly, bo

wiem nieznajomi. p'l!nUdualn'ie o 7 wiecz., 
to je'Sit z chwi,lą kiedy zam,~ka'1lo sklepy, 

. zmykali z horyzontu. 
W kNka ~odzin pńŹrt1iej za1,r,l'tere<;oW(l(lY 
rr.ódlby u~nzeć ż,ebraków w innych ubio
rach pr'ZV stole w restauracji. 

Za'rDib'ione w CiąglI dnia pieniądze prze 
pijali w 

tQwaT'Zy~łv.rio wesołych d!Ziewczynek 
i sOihie podn'ł:mych tvpów. 

Pili do rana. a potem przywdziaws-zy 
z pf'wrntf>m tac hmarny. 7. -piętnem -;:1 tcn0-
cnej hn1G.\1lk:i na twarzach rOZlpOoDzy;nali 
znów if'ibraninę. Potuh1'OŚĆ i mizerny wy 
gląd włóczęgów -podbj,ly cale przedmie 

śc:ie: sklep;'karze, a nawet zamożnlelsi z 
prywo..tAlY'c.h ludZI, H:towali się, dając im 
ja/lnmżmę. 

T Cl'ki s-ta'l1 wzmo'CJ1it ogromnic oby
cl.wói::b p1tas:zków . 

W z.awojo\vaJ!1:ej p'm,ez się 'dlizeJ.ni-cy że 
rowali w olk'wślone już dni. a g'oniąlc za 
tym malo wymagającym pracy zyskiem, 
zarpuszC'za:li S\VOfje macki nawet 

do śródmieścia.. 
Tu jednak szczęście mniej im dopisywa
tO,g-dyż, rozzuohwaleni POwodżecliem że
brali po pijan,cmu. 

Ale do czasu dzban W'odę no'SL 
POrle.i'r?'A:1I11emi OSOhi.stośdam~ 

zac?:cla się interesować po:!i1cj.a. 
W dniu w,czorajszym, kiedy mając po 

rządnie w c zuttJa'eh, żebrali, jeden z encr
gk'znych kllipców tyOczuwszy od żebra
ków 

woń Smryu!su 
zaozą! 'J':'h ,vlyzY\Vać. Oni, dotąd potulni, 
sta'li się .na-raz e.nerg-icznymi i d a.Je,j że , od
dawać pięknem za n<1dobJne . 

Tę sllowną potyC"tkę zlikwidował prze 
chn'Clzący w międzyczasie 'Po'Sterunlkowy i 
żebraków mają'cy;ch 

szczere zamian! ulotnić się 
odprowaodl'iif do poihli.g'kje~o komisarjatu. 

Tn szvdlo wvszto z worlka. 
O~m'zaro się bowiem, że zatrzymany

mi zostali 24-1ettni Stefan Kiwc.J.sIT·;:j 1 32 
1.,t-pi JÓ?:E'f Strzyiews~d. dbaj ~ez s.ta,lego 
miejSlCa zamiesz,bn,ia. któr:zy pod 

płas!lC7.ykiem rebratIiny 
lwra wiaH także kradzieże. 

N~e QOżycza,11 
A ty oddaj co nie twoje. 

(x) Przed kilku 'tyg-odniami paf1 Alfre<l 
\Voiciech o'WIslld, zamieszkaly prizy uNcy 
KiHńSikie,g{) 176. 

dm wieś'iliaka, przeto usną? snem sp'ra
wi,ediHwvm. 

Przykre by-to przebudzenlie się 
rz(lemobHizowanego iOllnierzyka. 

Towarzysz'tka je/go z,ni'krnęla bez śladu. 
a wraz z nią p'rzepaKH g'mbo wypehl'iot:1y 
po-rtfel. 

Runerlt d'Oł!li6st o kradzieiy po1kji. P'O
czem bez 'przyod'Zi,ewku ł pien'iędlzy wy
j,echa! do pieleszv domollwY'ch. 

Czy to była farsa czy też tragedja? Je 
żeli zaręczyny z Lowenem sprawiły mi 
tyle radości, mimo, że on mnie nie ko
chat, to jakIego niewymownego szczęś
cia zaznałahym, gdyby nasze nQrzeczc(,
stwo opierafo się na uczuciu miłości. Ta 
myśl nie dawała mi nigdy spokoju ... 

Jak się to skończy? Kiedy oSiądziemy 
na mieliźnie, z której nie będzie można 
ruszyĆ ani naprzód, ani też cofnąć się z 
powrotem? 

"Madame Adeste" przysłała mi nową 
suknię, jak mi to obiecała podczas odwie
dzin u niej. Matka i Celestyna przyszły 
oglądać rezultat j\!j wysilków. 

Suknia wypadZa wspaniale i przynosi
ła prawdziwy zaszczyt wykonawczyni. 
J ej miękkie fałdy doskonale przystrajały 
mą postać. . 

- "Madame Adeste" jest mistrzynią 
- zawolała matka z zachwytem. 

Spojrzałam w lustro. 
- Tak, to piękna suknia - przyzna

lam. 
Matka wybuchnęła śmiechem. 
- Piękna?! To wszystko? To arcy

dzieło! 
Ja się Cieszyłam, matka była zadowo

lona. Nawet krytycznie do mojej osoby 
usposobiona Celestyna nic kryta się ze 
swoim podziwem dla metamorfozy, jaka 

WypOżyczył swój rower, 
istne cacko, nIejakiemu Adamowi Faga'So
wi (Wiznera 12). 

Wo1ciechoWlski nie lulbi'l wogóI.c po,ży
cza,ć nikomu, dla Fagasa jednak zrohit wy 
jątek, bow-iem ten wywe,r'l na nim dodat-
n1ie\ważemie. ' 

""Tygląd jedn.ak ,C'zęsto zawodz.i o czem 
o WJciechows1d sam się prz,ekoll1a-t Mi
(lą! oz.na·cz<ony termin, mijaiy nawet 'tvgod 
nie, a 

Pagos rOweru nie zwracał. 
Zanie'P'ol}(ojo,ny VV. chod:zit do mieszka 

nia Fagasa, nig'dy g'O jednak nie mógł za
stać 

się dokonała ze mną po włożeniu nowej 
sukni. 

- Wyglądasz, jakbyś miała dopiero 
siedemnaście lat - rzekla matka gdyśmy 
zo~tały same \' e (lwoje. - CekstVfla jest 
pOWŚCiągliwa w pochwa!aclJ, ale moglam 
wyczytać z jej twarzy, że dzieło "Mada
me Adesty" ją oczarowafo. 

- ]a nie wid4ę, żeby ono mi wiele 
pomogło - odpadam krytycznie. 

-=- Ale ja to widzę - rzekła matka z 
naciskiem. - Chciałabym być taką mło
dą i powabną, jaką ty teraz jesteś. 

- Wyg-lądasz przeCież zupełnie tak 
mlodo! jak ja - wyrwało mi się w odpo
dziedzi na jej .słowa. 

Matka milTIO\voIi zarumieniła się, sły
sząc tcn nicwiny i szczery konmplemcnt. 

- Ładnieś to powicdziała, Lorno -
zaśmiała się, wygładzając jakiś fałd na 
mojej sukni. 

- Włożysz ją na dziSiejszy wie
czór? - zapytała po chwili. 

- Tak. 
- Pan Lowcn przyjdZie zapewne do 

nas na kolację? 
Zarumienitam się. 
- Nie wiem. 
- No to poproszę ojca, aby zadzwonił 

i dowiedział się o tem. 
Wolałabym, aby tego nie czyniła, ale 

Szpulki prz~dzy W dessous 
robotnicy. 

Brzydki nałóg sprytnej Emllji. 

(x) Robotnicy falbr~ lawarów 1. Fi
sza przy ulicy KOlpernliJka 54/56, prze,bą'ki
wali o:góLni.e o nieuczciwości ł'Ch -"\oVSlpóHo
wa,rzys'z:1c1i IwalCY 

EmłUi PMgrabiat. 
lZa.mloszlkalef przy 111'i.cy Suwa1skieJ 19. 

Różnie o f1iej mówiorlo, :zaś sąsiadki 
w i·e:d z.%a t y 'O dolbrze, że Póigralbia1lwwa wy 
chodz.ąc z falbry'ki nio-5li:a 

ukryte w ubraniu 
sz!puJ'ki. :przędzy, bądź tet kaIWa'łki -lewa
rów. 

Pogłosti 'O nieUICzctwO'ści roboifni.cy de 
tarty również do ll'SZU zaTządu fabryki, to 
leż 'kiedy Slp.osbrzeżono wpetniane systte
m<litY'Qzlnie kra1:!:vierie, na PÓlłgrabtLalrowa 
zwr6cooo 

bacmieJszą uwagę. 
Nic szczeg-ólniejszego jednak nie ujaw

niemo. Kradzieże s,tawaly się częsfrze 
przeto ,podwo1(,~IO do'Zór i wkońcu zagad
kę wY'jaśnion'O. 

W dniu wiCZOrafsIZ}"1l1, kq,ooy robotnicy 
wychodzili z pracy, za,1!rzyman'O Pótgra
biakową, oprzy której Zlllal~ion'O ułorytych 
aż w bioeJ.iźmie 

kUka szpulełf: przędzy. 
NieulCZciwą robo-trl'icę tlBi,tują'Cą ponu

dć sJuad/z.iooą pr:zędzę wyda'll()(lo nat}'lCh
mia'Slt z pracy. opróc'z tego 

j)Ortviadomiono pO'JłcJę, 
kJtóra PÓlhrrabilkową pociAgnęla do odpo
wiedz'ia l'n'Ości są'doweJ. 

Prawdopodobnie wy;padek ten wyle
czy calJ\:owicie nieuczoiwą robotnicę, z 
brzyi(}'kiego nało'gu. 

Przypade1~ zTzą<i7iil, te w dlJ1Jiu onegtda; 
szym 

spotkał~ się Obaj. 
wy.nilkła faitwo zrozt1!!t1'ia'ta SP'l'1z.eczka, iW 
oz-asi·e której Fagas wykręcił się sianem, 
twi'erdzc, że 

roweru nle pożyczał. 
Co począć? Wojcie'chowski !posfa-n()~ 

wit sam przylapać przywlas.rozY'ciela swe 
go ro,weru. 

I w dm,in wcwra'js'Zytn ujrza( jadące'gc 
rowerem aFgus, którego n:ieomie'S'lkat 

zatrzymać. 
Spór ,rowerowy" opad s.ię o komi'S3.rr-tjat 
po.J.i.cyjny. W re:zulta,cie Wojciechowski 
'Odzyskał rower, zaś Fagasa 
pociągnię.to do odpowiedziaLnOśoI sądo

wej. 
-{)O-

wstydziłam się to powiedzieć. Nie chcia
tam, żeby Lowen odniósł wrażenie, jako
byśmy na niego zamierzali nałożyć jakieś 
więzy. Miałam instynktowne przeczucie, 
że nalezy on do ludzi, którzy nadewszy
stko cenią swobodę; kazda próba skrępo
wania go w jakimkolwiek kierunku mu
siała z natury rzeczy wywołać silny od
ruch. Zdawałam sobie sprawę, że nie mia 
łam prawa do stawiania mu jakichkol
wiek żądań. To był jedyny sposób zresz
tą, aby z czasem zdobyć jego sympatję ... 
Tej nadziei mimo wszystko się nie wy-
rzekłam. . 

Obejrzałam dokładnie Swe odbicie w 
lustrze. Wyglądałam naprawdę dobrze. 
Czy on to spostrzeże? 

Byłam w doskonałym hulrtorze, gdy 
się przebierałam do kolacji. W lustrze 
śmiały się do mnie błyszczące oczy i pło
nące policzki. 

Gdy zeszłam do salonu, matka powie
działa mi, że Lowen właśnie przed chwilą 
telefonował. 

- Pytał, czy może przyprowadzić ze 
sobą swego brata. Czyś ty wiedziała o
tern, Lorno, że on ma brata? 

- Tak, opowiadał mi o · tern - odpar~ 
łam, dumna, że wiedziałam o nim więc~ 
aniżeli matka. 

(Q. c. o.) 
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Sensacja Piotrkowa i okol~c. 
-:0:--

fx-~aDitariuHka W r~·Ii,~~r~~n!g~ młO~lień[a. 
Zaaresztowany me;:iczyzna okazał sit: autentyczną niewiastą. 
Z Pio'frkowa donoszą: 
Od <lttttszego już czasu uwijał się po 

powiecie radomskim jakiś osO'bnik, zajmu 
jący się po wsiach 

praktyką lekarską. . 

Na polecenie lekarza powiatowego, który 
bHżej zainteresował się osobą "kolegi", 
poHcja przepro·wadzil.a dochodzenie, O'J)fe 
czętowata apTeczkę podręczną i pociągnę 
ła Stanis.ława P. do odpowlcdzia1moścl za 
n1elegalne leczenie. 

Wypadek fen, nie byłby może goanvm 
uwag'i, gdyby pan SŁan'isław P. nie byt w 
rzecZyWistości panią St3Jłltsław<mrą P., 
autentycmą niewias.tę o męskhn wyglą
dzIe i ma.tl!ierach, no 1 oczywiścle w mę
sIdeł garderobie. 

fI.is'torja Tej "zmężczy~niarer' n,iewia
sfy jest ciekawą i balfdzo urozmaiconą. 
Tajemnicą jest osłonięfe. dlaoz.ego 0-

chrzczono Ją, dając jej imię Stanisław l 
wychowując jako chłopca . Dopi'eto po 
p<liru lalach zwrócono ją do 

przynależnej Jej płel. 
WidaĆ, że wledy nie czuła się do,brze w 
męski·ej skórze, bo pog-odziła się oz l,osem 
i rosła dalej już jako kobieta, pieczętując 
lo wyjściem zamąż. 

Lecz debiut jej jako przykJadnel żony 
i matki skończył s:ę z wybuchem wojny. 
W parę miesięcy P. już jest w armH ro
hyjskiej jako •.• szer~ow,iec P. Zasmalco 
'wawszY widać w żołnierskim chlehie. wie 
dzie żYwot tuałczy. rzucana 'zmiennemi 
koJ0jamł losu po całej Rosjt W 1919 roku 
powraca do kraju i znów wstępuje d'O woj 
ska. 

Ranna. dosIawszy się do szpifala, 
została zdemaskowana, 

: po wyzdrOWieniu pozostała w szpitalu 
już ja'k'O sanitariuszka. • 

Lecz wojna s·ię skończyła. i gdy Trze
ba było mimo woli wracać do "cywila", 
zdecydowata si~ rosl'ać 

na stałe ,.mężczyzną". 
Jako ex-sanHa'Tjuszka. poczula pociąg 

do medycyny, i zajęła się leczeniem po 
wsiach. Lecz pomimo swych "męskich" 
aspiracyj, nie zrezygnowała jedn'Ocześnie 
~ pretenSji do tryumfów niewieścich. Po
trafiła tak z.bałamucić pewnego 
powa.żnego i żonatello gospodarza we wsi 

Kłettnl 

i fak umiejęlnie omotać swą "pafęczą" 
siatką, że gdy stary bałamut J)OŻegtlał się 
z tym światem, w pajęczynie znalazł się 
cały jego i żony majątek. Nie pOprzesta
i~c na tych zdobyczaclt, zaczęła, w innej 
już okolicy, starać się w roli młodziana o 
wZ1!.tedy pewnej dziewk:l. 

\V krótkim czasie zaawan~wata na '0-

ficjaJneg-o narzeczooego parmy. d.ano na 
zapowiedzi i... w ostaflniej chwili ni'edo
szły .,pan młody" zac-ząt kręcić. oświad
,::zyf, że ślub bedzie brat tylko w Często
chowie. i w końcu 

u10tnił się bez ~ladu 

PQ'zosfawiając swoją lubą, tonącą we 
lzach roz-paczy. 

+ " .. 
Bac:zność handlarze bydła 

i nierogacizny. 

Zamknięcie jarmarków 
w powiecie kaliskim. 

Wobec wy;buchu pryszczycy w kilKU 
purl1<:tach powiatu Kaliskiego, starosta ka
J+iski 'zarządził zamkniecie, aż do odwola
nia. jarmarków i targów na bydło rogate, 
·świnie. owce i kozy w Cekowie. Koźmin
ku. Srzal'kowie, Starwlszyn.1e, Blaszkach. 
Opatówb i lwaoowbcil.. 

Ostatnio zja'wita się w Kruszynie, 
gdzie zyskała jako lekarz duże wzięcie, 
czego natlepszym dowodem jest fakt, że 
w parę dni po zaoron1e(]iu jej leczenia, 
IZjawiło się w biurze sędziego §ledczeg'O w 
Radomsku 

kUkudzIesięcIu chłopów. 
którzy skarżyli się. że .. nasz doktór teraz 
już leczyć nie chce, a nam wszystko j.ed-

no, czy to kobieta, czY dJabeI. • ODa dl). 
brze leczyH ł oświadozyl, te Jeł z Kn1S~· 
ny me PUSZICZą. 

Udziatem sęd~ieg'O ~ledcz~ słała się 
trudno~ć wy,ttumaczema cl!łopom. te u 
nas, ani djab!'Om, anf ludziom, o Be me 
majn, odpowiednich iJ>a'j:entów, leczyć &lie 
wolno. 

Wykręt na miejscu. 

Matka: - Znowu dziura w pończosze? Poplero Je dzłś pierwszy 
raz włożyłeś? 

Syn: - Zamieniłem się z kolegą szkolnym, gdy t wytłumaczył mi, ~e 
brak przewiewu w odzieży zgubnie dzIała na zdrowie. 

Koniec świata VI Łodzi. 
Młody globtrotter uwierzył posterunkowemu te L6di loty 

na koflcu świata i pojedzie syt przygód z powrotem do doma. 

Antoś Wimirski ze Strzemierzyc (w 
pow. będzińskim) 

chłopak wesoły ł mądry 

doszedł w swej 14-letniej głowie dod pr~e 
konania, że nudno jest cokolwiek tak 
wciąż siedzieć 

w pieleszach rodzicielskich 
w Strzemierzycach, na których przecie! 
świat się nie kończy. Zapragnął tedy za 
wszelką cenę poznać świat szerszy i w 
tym celu 

potajemnie opuściwszy dom rodziców 
puścił się w wędrówkę. 

Niestety okazało się, że ów świat wca 
le nie jest tak wielki, Jak sobie Antoś wy
obrażał, gdyż skończył się dla niego 

niespodziewanie w Łodzi,' 
dokąd po wielu przygodach młody po
dróżnik dotarł. - Oto wczoraj policjant 
zwrócił uwagę na wałęsającego się bez 

celu na dworcu kaliskim chłopaka i zapy
tał go 

o cel dziwnego spaCenL 
Twierdzenia Antonia o ch~ pomanta 

szerokiego świata jakoś nie 
trafiły do przekonanJa postenm1cowe:o, 
który uporczywie twierdził. te to właś
nie w 

Lodzi śwIat się kodczy 

i doradził mu stanowczo, aby udał się z 
powrotem do domu, na co, po dllWCh per
swazjach 

Antoś sIę zgod:złł. 
By zaś nię przyszła mu do głowy chI;t 

ka szukania jeszcze 
drugiego kot1ca świata 

(zwykły kij ma dwa końce - c6t dopie.
ro taki świat?) - podróż powrotną do do 
mu odbędzie pod troskliwą a cznjną opie
ką policji. 

~taromiei~~ie ~łota i ie~wa~De ~oń[lOUU 
Wymowna elegantka. 

Pomimo rozporządzenia o ruchu uNcz
nym, łodzianie nauczyli się Il'i~tety: cho
dz;i ć utka. w 

sposób kulturalny. 
Zwłaszcza. ci w północnej dzi-e1nlcy nasze 
go~u. 

NaPTzyktad wczoraj: idz,ie sobie ut. 
Nowomiejską jakaś piękna. wytworna i 
nad wyraz eleg-ancka dama w' jedwab
nych ·i C'ie'listych, (]iępo!k:alanie czystych 
,otkzoszkach. 

Nag-Ie wpada na nią Ja.kiś zamyślony o 
smutnych czasach stagnacyjnych staro za
konlJ.y, opryskując 

obydnem staromłeJskiem błotem, 
pończosU::'i. pantofelki i sukienkę uroczej 
pani. 

I {)lo stale • _ IlMawY~; 'W7"> 

l'worna niezn:a}oma o.fwiera st'Odkie uste
czka j obrzuca n,ieostrożne~o gradem 
słów ll'iewytwornych i od błota C7amleJ
S'Zych. Nie doŚĆ na tern. Zatrzymaje go, 
zmuszając do wysłuchania swej tyrady. 

A przechodnie mają uciecbę. Dokoła 
oryginalnej pary OEyt1i się 

Olbrzymie zbiegQWłsko. 
Po chwili zJawiają się zaniepokojeni przed 
sm wiciele połkji i 010 piękna a wymowna 
pani i nieuważny przechodzień odprowa
dzeni zostają do T-eg-o komisa't'jatu p. J). 

Tu jednak spotyka nieznajomą srogi za 
wód. Nietyiko bowiem uieoStrożnemu 

prz'echodniow1 lecz i 
lei spisany zostaJe pratokół 

za zaktócen<le S'Pokoru publicz.nego. 
.. Q}oor __ 

.... 

Ty,tUl zawsze 
oproml'enia nazwisko. 

w czasach o,g-ólnej demokratyzacji, gd)l 
Konstytucja zniosła wszystkie ty tuty TO

dawe, pięknieobrzmiące, a nic już mez.na
czące, milo jesl jedmat posi.a<lać jaklko'l
wi-e'k tylul, który dodaje połom nazwi-
81m. 

Są fytuly, kt6re z 'frudeUl się zdoby 
wa, na kt6re lata ca~ trzeba opracowaĆ, 
Jak na:f,rzYktad: dokfÓT, fn::tJWer, profe
sor itp. ale są t 'talcie, na które można so
me pozwolić niewielkim stosunkOlWO kosz 
iłem. 

Do ~h nałeźy szanowny, cl!OĆ dzi~ 
po spo tit y fylul redaktora. Aby go trlY
skać Vrzeba 'Założyć sobie pismo, collie 
:Jest rzeczą zbyt trudna, pomimo kryzy
su wyda.'Wł1~czego. 

A robi się fa fak: mfeJsce zamieszKa 
nia o,biera si-ę ;la redakcję (i adminis'tra
cię). Pótnrej parę og-roszdi pł.abtych lub 
IJ)O znajomości w kil1ru t1fsmacb teł tre
ści: "dnia 31 marca T • . b. zacznt.e wyclw
mLć w Łodzi IW,ieIki tygodnik pośwł~ 
fi1o.zo1j.i, a:strorrimJj, :przemysłowi, denty
styce ,i UteTaturze - 'pod Teda.lclcją oacze1-
ńą Blagier)uua ZatWmcałsldeco iJd. ... 

Na zasadzie tego ogłoszmia roołnz 
przystąpić do zbierania. ogłoMeÓ do pierw 
S%ego numeru pisma. W tym cebt przy
szb redaktor ll'lUSi zamienić ... pomy
słowego agenfa. 

Po b-zeclI miest~<:ad11rP01C:ZYweł .1-
crzymki 1>0 sklepach! pn;edstebłotS"twacb 
DaJ)eWlW uda sie W'Y"lud!łć St:IDłę dostate
czna na oplacenle d:rabI1E4kusbocdcowe
go świ'S1ka (papier bierze się fil kredyt). 

Ody pierwszy l11mlel' łwodnib *a
rze się, bohater wyda~ recte aałor ł ad 
mlrl-istra:lU'r', ma prawo do da!ywofJa!~ 
'fyfutu redaktora, choaJy pismo Plsesła 
lo wycbOO~ć. 

I wtedy na btleł:aclJ wlzyłow,dt Ji.ęk
ny dOlpisek: .,BatIDer)as% Zawrncalski -
Redaktor naoz.emy .. Tego ~". 

• ; 5$* 

Po InspekcJI Intynlera 
Kuliczkowsklego. 

Sytuacja w Radomsku ~ 
i Tomaszowie poprawiła 

si~ znacznie. 
Po przeprowadzeniu ostałn;eJ f:ns~. 

cji 'PTzez przewodniczącego funduszu bez
robo·cia i(]s;p. Kulicvkows.kiego w Radom
sku, s-prawa syh12.cJi przemystowej zna
cznie w os1c.tn}ch czasach po1epszyta się, 
przez co dato się zauważyć zmniejszen:e 
licZlby bezrobotnyoh. Obecnie w Radom· 
sktt z zapom6g państwowych korzysta O. 
koto 1000 be'z.rcbotn"Y'Ch sięgato do 1600. 
Jak się dowiadUjemy, w najbliższych 
dniach w Radomsku mają być uruchomio
ne mnie.isze zaktady pracy. 

'tV Tomaszowie Mawwieck!im korzy· 
sta z zapomóg okoto 3500 robomików, 
zaś 'Ogólna lic.zba bezrobotnych sięg-a do 
5000, przyczem jest n:ad>zieja, iż t'iczba ta 
zmnj.e.iszy się, g-dyż nipktóre zakłady ma
~ być uruchomione. Również ,iest pro" 
j~.ktowane w najbliższym czasie rozpo, 
częcie wbót seznno'W'Y'Ch przez . magi
stra,t to!l11;lszowski, przy 'hiórych to roho
tarh otrzymałoby pracę wietlu robotni 
ków . . 
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Jak zaspaka-ają głód 
Hale Centralne zaopatrują 3 miljony ludzi VI żywność. 

Zaooatrzenie w żYwność wzes1Jło 
trzech BlI'ijooowe) ludności nie jest n:e-
CZlą. łafwa. Zadanie składa się z d:wócłl 
1)l"Obl.emaMw: dowoZIU ł rozdziału, C%Yfi 
roZSJ)l"Zedaży. Od dawien d<l'Wlna osmi ... 
sldem , gdzie się fe S'Prawv zata.twiaJa, 
są słynne łIa1e Centralne. un ieśmierleł:
nio:ne w powieści Zoli, k{lóry je ziI.lPetnie 
srusznie nazwał Brzuchem Paryża - Le 
Ventre de Pans". 

KARAWANY WOZÓW. SAMOCHO
DÓW l POCIAOÓW. 

Co wi·e.czór, pOczYnając 00 iałdejś 10 
Jro<lziny, można widzieć na d6wnych ac
terjacll Pa:ryż.a, będ ących przedłużeniami 
wieLkich sros. bieg.ną,cycbpromieniami 
na wszystkie strony wz.amielsikie. wiel
kie. dwukołOWe weny. WYładowane istną 
2óra jarzyn CzY OWOCÓW. cIai?:łrione przez 
Potehne .. perszerony" do środka miasta, 
do Hal CClłtrafnych. 

BRZUCH P ARY1:A.. 
O haJach paoryslddl 1)isane ca1te lCsfąi

k i; sceny. które lam sie codziemue, a wla 
ściwie co nocy roz~rywają. ShlŻYlv wie
lekroć razy za temat mala:rzom. w cza
sach. kkdv kwił!nęlo • .malarstwo rodza
jowe". 

I rzeczywiście. jest tu na c~ natrzeć, 
fest :;:zemu sic .. dziwować". 

Otaczalą,ce 1.lIHc,e, oraz wewnętrzne 
przejścia za walone są C)fbrzY1I11eml ster
tami larz\'11 wszełklc20 rodzaju. Tu zie
lone g-órv sala'ty. tam czerwone stosy 
marchwi, ówdzie sterty hladY<.'lhka.Jafio
.rów. To WSZys.tko vomieszane z catem1 
bborami woz6w konnYlCłl, samoohod6w 
ciężarowych. które zatar8.sowaJ'V WSZyst
kIe sąsied.nie uli·ce i 1l1kzkL ~cisk na.pe
wIno wiekszv niż na 1annarku 'tV małem 
młastecdrn. z ta rotnłc.ą. że tam ką,1{}.ie 
się cąłv obraz w blaskach s:łQflca. a tu w 
t>OwodZ1 ()fbrz~rmłclt lu1rowvch lamp efe
ktrycznych. Wsz:.."stki~ domy. octaJCzają

ce bale. zajefe sa. badt wzez sklet>v 1 ma-
2aZ'YU1Y burtQlW1l1:ik6w. barlf 1)rZeZ OOCOO 

SZytrk1. bary. kawłame. restauracje. 
Poczcl,>v'S'Zv od J)Ół'OOCy ten ścisk wzma 

sta sie z każdą cbwł1ą. Na:p'lvwa}ą nowe 
taoory wozów. wvład<YWUm nowe stosy 
)al{'Xy.n. nowe połcie bite:ro bvdra, nowe 

ANNA MARJA FILSZOWA. 

Lis d niego ••• 
Czy kocham pana? Wciąż mi zada

les~' to pytanie... Czy uczucie, jakie dla 
niego żywię, jest uczuciem miłości? Nie 
pytaj więcej ... 

Nie wiem sarna! .. , 
Zdaje mi się czasem. że jestem sobie 

<;amej dziwną zagadką. Myś!i me splotły 
się w węzeł, którc~o rozpleść nie umiem .. 
Oplotły mi głowę dzikie fantazje. jak opla 
tają pnące drzewa'w lesie, w duszę sączy 
się wątpliwość i chwilę przenika mnIe 
chłód lodowy... Idą ze mną, mówią do 
mnie i do kogoś innego. Jestem obojętną 
jak g-t3 z, więcej niż obojętną ... 

Pan uśmiechasz się - śmiech ten wy
daje się brutalnym: mówisz - stowa ~ą 
tak banalne, gdy uavle jedno z ócz pan-

trosze owoclw, matów! i Il 'D. t lo bez 
wzg:lędlll na oorę ro1ru. 

To wszystko ko'~'Utle Sttę. '\'VYhva:rza!ąc 

Jak 2dvbv sooc:łałna mde z2łenm. Nad. 
ranem rozvocz'Wla m S.DTzedat llmib
wa. zaf)OtI1O'Cą słynnesto "WYkrzykIwa
nia" cen. rodzaiu ' HC'Yfacii'. a kiedv sOCOO
czą swą czwmość ht:niowni>cy .. roz;poczy 
na sic sprzed.a,ż detaJiczna. hrwrująiCa cały 
Gzi.eń. 

Ale właś<;iwe .życie w Rajach kończy 
słe przed oołudmem. W tym czasie od ... 
Jeżdża·j.ą ositatnie WIOZy. wózki~ s:amocho~ 
d'V drobnych nabyw·ców. Ill.'Z'cważnie re
stauratQTów i kupców~slde~karzy z ca
l~ Paryża a od poloonia: TOZDOCzyna 

się up.rzątanie śmi.cci, odpadków. WYWlQ

żeni e Pllstvcll koszów. s.krzyń i skrzy
nek. 

Nad wieczorem na ki1ka godzin zafj}a
da wzg-lędr.a cisza i spokój, aby z Iwlei 
ustaDić miejsca zwykłemu oorządkowi 
rzecZy. owemu n,iewY1>Owiedzianemu lw
IUow,miu wozów. koni. ludzi. Jarzvn.. owo 
c6w. mięsa. kwiatów. 

Tak wvglqda nm1-ej więce) 6w Brmcli 
Par:vż~. któremu !de od dzIsIai łeat Jut za 
ciasno. 

MANtOATARJUSZE tYWNOSCL 
Sprzedażą, kie:T"Uią mandafadu:sze; są 

to iakr:-dybv notariusze bwnościowi. 
Tdt znwoo fest naW'PÓł urzedem. tlalW'PÓł 
intrat1!~m zaieciem. d·rog-o. k:uP'Owa:ne.m, 
które pole.t;a na monoporu. Jed:vmie J)lTZez 

kh rcce D'izedrodzi v/szelka swzedari 
hudowna w fIa:l.aJCh. 

ŁatwQ z,roZlWI1deć. te ~a: nad'illty
w~:ć swej wbdzv j po,pet'o.iać nadui)'1Cia. 
Tak s:ę też czasami dzieje. a kiedy skan
dal staje sic zhvt doŚ'ny. wtedy prefekt 
poH,;::,ij o.cJb:c'·a im przywilcj na dłuższy 

IlIb krótszy orz.ecia~ czasu. 
T8k sic Sl:lto np. w czasie świąif Bo

żc~o Naiodz.enia. }~iedy ma:.."1d~t:=:ritm·ze 

dzi·czyznv (ka~~c1y ma swe spe·cjal'l1ości) 
wvlwt;,gj ~~rszystkie indyki. abv je za dro 
Rle p;0!I[~ d:;:c svrzec1ać do An~Ui. ~dz:ie 
w:I,ia bez indvka wog-óle ni~ da się pOmy 
ślcć. 

Paii1 I: - Więc oteniłeś się f teraz żyjesz szczęśliwie. 
Pan ~!i = - Przeciwnie: tyłem szczęśliwie i teraz ożeniłem się. 

SUna eksplol~a W warsltac~e r~sIn~karsklm. 
Je~en trup, dw6ch ra!rnny 

Z Siedlcc donoszą: 
Warsztaty rusznikarskie istniejące przy 

każdym pułku artyleryjskim rokrocznie 

skich spojrzenie sprawia, że czuję ciepłe 
fale krwi, że tchnienie gorąca owiewa mi 
skronie, że budzi się w mem sercu tęskno
ta za cz;;mś ... czemś nieokreślonem. 

W takim momencie rodzi się wc mnie 
pragnienie ujęcia cię za rękę: ujęcie błę
kitnego ptała miłości i szczęścia ... zanim 
zniknie ... Pragnę uczynić to, pragnę tak 
gorąco, iż zdaje mi s.ię, że, pr~gnienie 
muie spali, jednakowoz... dlon me rusza 
się.·. 

Czemu? 
Nie wiem czemu. 

Ilekroć mówisz, że mnie kochasz, mó
wią to twe oczy, usta, drżenie twego ~to: 
su oddech przyśpieszony gorący. lnOWI 
to' twe milczenie, ale ja pożądam czegoś 
więcej. 

Co dajesz, nie wystarcza!... 
To słówko "niedość" ściga mnie, upo

karza moją duszę, jest dla mnie obelgą, po 
nieważ mi zaraz na myśl przychodzi, że 
mnie kochasz dla moich czarnych oczu, 
czarnych bUjnych w!osów, a może także 
dla m'ego uśmiechu, ale nie tak, ~ak n,!nie 
kochać powinieneś: całą, taką. Ja~ą J~S
tern, wszystko, nietylko, co we mme PIę
kne i dobre. 

"Ni.edo~ć, niedość" n:ówię do ~iebie. i 
gniew mnie zapala. POWIadam sobl~: "NI
gdy, żadnem s!ówkiem ~adnyr:t g~estem 
mu nic powiem, nic mu me WYJaWię, od
wrócę się od niego, nie chcę abyśmy na 

są miejscem tragicznych wypad!{ów 
wywoływanych przez nieostrożnych woj 
skowych rusznikarzy. Ostatnio w dniu 8 

drodze życia się spotykali" ... - W takiej 
chwili gotowam uczynić wszystko. 

To, co jest dzisiaj, tego nie ma jutro. 
Jutro może inna podobać ci siQ będzie -
napewno więcej, niż ja ... 

Powiedz pan, powiedz szczerze, czy 
takie roflcksje może budzić miłość? 

Nagle widzę ciebie Jak o zapadającym 
zmrolm wieczornym' spo~lq,dasz na mnie 
z oddaniem bezgranicznem. W twoiem 
spojrzeniu jest miękkość dłoni kobiecej i 
r6wnocześnie pażądanie, a wówczas 
przed oczyma duszy mojej rozkwita o
gród pełen czarodziejslciego kwiecia. 

Dłonie kładę na lono, czuję, że źreni
ce mam rozszerzone i widzę na jawie cu
dne senne wizje serca ... Ulica opustosza
ła, zmierzch zapadł, widzę tylko żebracz
kę na · zakręcie. 

I staję samotna na moście o poręcz o
parta, a tam na dole płynie. czarna, .zimna 
woda, wider rozwiewa mI włosy I płat
ki śniegu klują lica boleśnie ... 

Czy wierzysz, że mój ogród jest zacza 
rowanym oRrodem? Czy wierzysz, że do 
tego ogroda może wejść. tylk~, ~en, komu 
sama dłoń podam? MUSI wmJse z oczy
ma zawiązanemi biało, przepaską miłości, 
czystej mifości. 

Czy nim pan będziesz? 
Gdy widzę siebie w swoim zac~aro.

wanym ogrodzie, czuję się czemś WIęceJ. 

!tra 8 

APOLLO-APOLLO 
Dziś! - Dziśl 

"le imier[iij w laWO~Y" 
Sensacyjny dramat w 12 aktach 

2 serie razem 

Harry Peel. 

DZIŚ - - DZIś 

..la reD~ ~Ieinotóf 
detektywny dramat w 8-aktaeh z tycia 
ameryka~skich miljarderów w roli głów

nej król detektyw6w FOX. 

DZIŚ - - DZIŚ. 
Po raz pierwszy "fi Łodzi. 

"MuiUe W Die~lf 
10 akt. przygód słvnne~o siłacza. 
W roli głównej; M A C l S T E imana 
piękność H E L E ł~ A S A N GRO. 

w. Lipińskiego Ewangieli~ 

Do noworozpoczętego kompletu mogą sit, 
przyłączyć jeszcze 4 osoby. 

bm. wydarzył się wstrząsający wypa(!ek 

w warsztacie rusznikarskim 3 p. a. Po 
w Siedlcach, 

skutkiem którego dwóch ludzi odniosło b . 
poważne rany, jeden zaś postradał życie. 
\V godzinach rannych, mianowIcie pod
czas przerabiania 37 milimetrowego gra
natu artyleryjskiego nastąpila silna eks
plozja. 

Odłamkł gl'anała zdemolowały loka! 
murowany, raniły ciężko ogniomistrza 
Stanisława Gromadę i szeregowca .Jana 
I(ameckiego, zabiły zaś szeregowca WIo-
dzimierza Zawistowskizgo. 

Ofiary nieszczęśliwego wypadku od
wieziono natychmiast do szpitala garni
zonowego, gdzie walczą ze śmiercią. Cia
lo ś. p. Zawistowskief;o zostało pogrzeba
ne na miejscowym cmentarzu. 

. niż inne kobiety. Jestem szczęśliwą, bo
gatą i dumną. 

Nagle krąp; ndn mroczy się. chmury 
firmament zaciemniają i gasną promienne 
barwy kwiatów ... 

Mój ogród staje się ogrodem zwykłym 
który wypielęgnowCJt ogrodnik. Za mną 
mówi glos znany: VVszakże to tylko przy 
padek, że cię kocha ... - Gdyby mnie nie 
znał, kochałby inną. Nie jest to przezna
czenie, tylko przypadek. 

Coś jest wc mnie ukrytego zła L .. 
Chcę aby ten, kto moich dotknie ust. 

nie dotykał ust innych; aby ten, kto mni~ 
kocha, nie kocha! innej. Żądam jeclnl!j wieI 
kiej królewskiej miłości! Miłości osz~la: 
miającej, pozba\viająccj zmysiów, ktorcJ 
nic można podawać \v WątpliViOŚĆ, w kt6 
rą wierzyć musimy... ··· 

Będziesz pan s~urał się udowodnić rai· 
łość tem, że po nocach nie sypiasz, ż~ o 
innych nie myślisz, ale jak mi udowodl1lsz 
że i jutro tak będzie? 

Zresz:tą czy mój ogród czarodziejski .. 
rozkwita na ziemi? Czy nic jest zluduym 
odbłyskiem innego wiecznego ?gr?du, c;~ 
wyrasta pomiędzy niebem ~ ZlCmlą, 1\10-
rego stopa ludzka nie dotkl1le? 

Wyznałam panu wszystk?: ~ój chłód, 
niewiarę, tęsknotę serca, wyJ~n~'Jłam całą 
prawdę, powiedz, czy to mIłośc? 

Ja są.ma nie wiem ... . 
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Made In Amerlc 

• l~~-letni Ara~ lamor~ował ~Wi I~-Ietnii [Ór~~. 
Senjorzy ludzkości. 

Zdumiewająca poprostu jes.t ilość 00-
~ytY'ch w ostatnich kilku latach - se.njo 
rów ludzlrości'. Co chwila slyszV'l11v. że 
w Pefls1i uma'r~ jegomość maia'cy 135 la'l, 
w Ameryce 
łZO-letni młodzieniec poślubił l05-letnła 

03nne młoda. 
p'rzvczem aS'V'$.fo"\yal l00-1etni s\m i t. p. 

Znów donoszą. z Jerozolimy. że tam
TeJszv sad 
skazał na 10 lał cicżk!cS!o wiezienIa pe
wne!!'o Araba. starca l05-1etntcllo. który 

zamordował swa 80-!etnia córke. 
Zaś w San Jose de Campos (Brazylia) 

odbyt się Pt'zed kHku dniami ślub. l .. aiste 
iedyny w s\wo~m rodzaju. 

•• Pan młOtly" liczy tvlko... 126 lat. Jesz<) 
J)Qłowica iest o 33 lata młodsza... On jest 
piątym z kolei icł meżem. ona czwarta 

ies!o żoną. 
Jeśli Tak dałeko p6jdz·j.e. ~o oon0Wlt11:e 

zakwii'nie na. ziemi wiclr zlolv. kiedy to 
patriarchowie Pótt0lt'3 wiekowi bvti pelini 
v.niroru i Ul iRogt butwieć w trumnacll.. 

o~rladan sic za nowemi żonami. 
Szkoda tylko. że ten nawal dJ1l1rowielCz.. 
n~h miodzień-:-ów. o jakim obecnie sły
szymy niemal codzi'efl. dziwnie coś pa'
chnie - kaczk4 dzi,ennikars,ka - .,made 
Lu Amerka l". 

Dzieci zjedzone przez... świnie 
podczas nieobecności matki ••• 

\V Meierb()f. żona eko.noma Wandru
szska pozostawiła w kuchni niemowlę pod 
opieka czl-eroletniei!o sy,n:ka, zapominając 
zamknnć drzwi. 

Podczas jej nieobeonoścl wdm"lo s4e 

do kuchni ki~b. ~;ń. kMre potaJrf'Y f;yW
cem niemowlę. a ch!o'P'Czyka poką.sal'y 

!tak sIrnszn.ie. że ZIllaI"1 n4ebawem w' mę
cza:r.nd.ach. 

~---

"C· a n-a". 
Poglądowa lekcja anłybolszewlzmu. 

W jednym z teatrów londyńskich cie
szy się obecnie Zflacznem powodzeniem 
dramat znanego pisarza żyxlowskieg-o 
ZangwHla p. t. "Cieplarnia". Jes! to sztu 
ka o 'tendencji wybitnie antybolszewickiej 
dozmała więc bardzc życzliwego przyję-
oia. 

Jedno z p.rzedstawień zostało .zupełnie 
zakupione przez cztonków angielskiej Iz-

by gmin. Postow!e mjeti widovro:fę &de 
z,achowujac bynajmniej .. st>Ófnośol pa,rlyj... 
teI" w doborze mfetsc. 'N pierwsz}"cll rzę 
dach usadowiooo najz.a<:1eklejszych socja 
listów. sympatyzujących z k:omlmlzmem. 

Wedle og-ólnego mania sz~uka wywa
rła si'he wrażenie. co nie pozostanie bez 
wpl:yw6w na ton obrad parlamentarnych 
w kwestji bolszewickiej. 

lntentmn~ PO~ODilD~ ~eniaine~D m~~f[a 
znale~f on przy o n wianiu je n go z budynków 

w Aleksandrji. 
Przy odnawianiu iepnE'~o z budynków 

w Aleksandrji. waleziono niest chanie 
cenny zabyfek: Byt lo niepozorny mar
murowy posążek. wysokości okoto 12 
om., w którym jednak znawcy roz.pOznali 
popiersie Sokratesa. 

Jr.:st to jedyna pooohlzn.a gen1alnego 
m~drca. porządzona za jego życia i d1a
leg-o mająca olbrzymią rtość dla arche
olo~ów i historyków stiuki. Posążek ów 
na,było British Muzeum za pokaźną kwo
tę 1000 funtów szfer!. 

Ameryka· ki i Angielki uczą się śmiać 
w Paryż. 

Ins'lcytut pięknego śmiechu. 
Nowosć paryska. naturalnie paryska, 

bo w którem mieście tak wiele się ludzie 
lroszczą o miny ,I wyra'z twarzy. okazy
wany swemu bliźniemu? 

Instytut śmiedttt 

ma uczyć panie. jak właściwie lrależv się 
'śmiaĆ. Tylko mała ilość kobiet - zd~
;niem prospektu reg-o i'nstytutu - posiada 

wrod<Looy dar piękn~o śmiechu. 
Il1ne panie śmieją się za gfośrro, lub za 

KUP 
Kin.o-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabyciu b i l e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

Dyrekcja Kino-tułru 
APOLLO. 

ciC'ho, za krótko lub za dhtg:o, n~emelnayj
nie lub Chrapliwie itd. Wobec tego trze
ba sztu'ką i nauką uzupetnić to. czego na
'tura nie dala. Sne\;jalni nauczyciele i spe 
cjalne nauczyc'elki 

udzietaiq 1ekcH f.ięknvm paniom. 
Ponadfo wielkie za fasowanie znajd'Ują 

g-ramofonv. jaim niezawodne środki kon
trolne. Ta najnowsza moda paryska jest 
Icmsowana oczywiście dla Amerykanel{ i 
innych cudzo:zlemel{. 7JWiedzający-ch stD'n
cę Pra!T1cjL Gdybv bowiem Paryżan'ki 
miary płacić 1>naczne sumy za lekcje śmie 
chu, 'to rychtohy im śmiechu... odechcia
ło ... rnstvtut śmiechu. 'otwarty dopiero od 
medawna, cięszy się bowiem 

liczną frel<wencją Amery!{oock i All~icl~k. 

Mus'i to być dnp"awdy czarujący widok, 
'lctedy kilkanaście takich kOŚCistych pa
nien i dam zacznie wywodzić "perliste" 
trele. Insłynrt śmiechu musi wtedy robIć 
wrażenie domu obłąkanych ... 

Już Łó ź ie zobaczy 'wlę ej 
włoskich ~ataryniarzy • 

Mu_oD I ale zapomina nawet lotem ••• 

o Sefu fule rozporzą.d:zlenie rzoo'u wlo
.lSkieg-o k,iexuie swe ostrzeprzedwKo wIo 
skim kataryniarzom. olYfOwadza,crom nie 
dźwiedzi iŁ d. Miano.wIcie Mu:ssolmi do
s.z·edt do wniosku. iż nie powinn,i 00 i, -
}ak to się dotąd dzialo -
wałesać sie poza 2l"3tkami ojezymy. 

g-dVlt robi to złe v.'1aiellte i dyskJredytule 
TZJ<\d falSQ:.ysł()wskt. Wobec telrO drttaror 
zarza.dz!t. aby katan'll1iarwm za,wzestaoo 
wydawać paszo{>rly za:rra.nl'Czne. W ten 
sp.o.sób Z'tlpe,tnie 7;l1iknie poza granicami 
Wloch barom charakterystyczny. a. w 
czasa,c.h powojen!I1Y1Ch znacwie rzadszy 

łYD wędrowne2o Włocha. 
Włoski ka,tar}'lł1iarz posoolitv bY't W'Zoo 
woJna OTawie w całej Euro·pie. Najwięcej 

Krateczki sądowe • . 

jednak Tych •• mu:zYkahn'Ch" Włochów '" 
lo w LondVillie. 2'dZile P<:'Zba: ich dochodzi ... 
la do 800. TaM 

malowniczv fmtarynłan; r. małpa. 
odrzia-n1:\ 'W c:zamy kaftanik li ta~ 
!przy wtoo-re ~ by':: WI Londynie 1'0-/ 
stacią bardzo lubla:a;a. Obemie tvcll kata 
n'TIlianv WY1o.. ~ łeb utaCZil1ie mniej 
nij; l)rZIed wojna. Zanąd~ Mu:sso.l1'01e
go zu,petnie W'Y't~ ł:Yclł 

komicznYCh wesołków. 
Jak widać % tero fakbI. MUSSQnn~ .. 

d C\,Żności do Utr~anla na: 'W':V&Okim OP
zi'Omie ,PIe:Sttjge'u. Wloc.h faszvs;to.wskicb. 
nie zapomina nawet 0._ kataT'Y'l1ianaclr, 
mal'Pa,eh i OIJ)rowadu.czacll medźwied:r.:L: 

str~t p. Walerjana do stałych osad. 
W sW.m C7..asie lW1 sędzia pokoju 

3-ego okręgu K'!1appik rozpatrywaf spra
wę Walerjana Wy!, byłego funkcjon:lJrju
sza po.lłcj [4ństwowe} plesze} i konne). 

W ODDZIALE KONNYM. 
Za czasów komendanta Jezierskiego 

przyjęty zostal do miejscowego oddziaht 
połkjl konnej Wa1erjan Wyto Na począf
ku pem11 rortl'Wie swe obowiązki zysku
jąc petne mnanie s~h zwierzchników. 
Po pewnym czasie zaczął się zaniedby
wać. stal się kmą;brny i nieposruszny, talk 
że ostatecznie został wydalony. 

\VĆYW'CzaS opamiętat się, lecz byto .raz 
n1estety 1:a późno. ROZfl!acz jegn z POVł'O
<iu sromomej d et.;radacji nie miara granic. 
WS1;cząl usihle starania, by przyjęto go z 
powrotem, locz bezsktitecznie. Zwr6cft 
się nrzeto z prośbą o pomoc do brata swe 
go Wacława st. Jn"Zo{}ownika w jednym 
z tutejszych komisarjatów. 

W Sl UŻEJE PIESZEJ. 
Pan Wadaw \V. przejął się niedolą 

brata i P osła n o'wH dopomóc Inll w je~o sta 
raniach -o miejs-ce w policji. Nieżatowal 
papiern i btvg-i i oslateczil1ie dopia} te~o. 
że lekkomyślny Walerjan otrzymał sta
nowisko policvi'ne .. iako post'erunkowy w 
kornisar'adt' S-tym. 

P. Walerian wyorawit przeto hnczną 
Mbe. cieszyl się j(lk dzieckn, że znów pa
nie dz:ei11 jest .. wł:-cką", Krńtko jedna1( 
''frwaTa ta radość. \V skutek 'aki'ego~ nie 
porowmienia zoslał znowu usnnięly ze 
stUl/by. przy{'zcm zapowled'ziano mu. że 
'tera'z może s'ię z mundurem policyjnym po 
żegnać na zawsze. 

DO CYWILA. 
Powtórne l's11!liecie ze shtż'by WcdL'rła 

na \Vyż. wywndo wielkie wrażCllie w sfe 
rach policyinych, a naibardziej zil1artwio
nv byt ocz~ riście brat .ie\!,() p. \Vadaw. 
ZllO'\ 'u jąt kołatać do różnych wt<ldz wyż 
szyd. "'stawiDioc "ię 'Za brnten1, tym ra
zem ied!1c'k spofkat g-o z3\vód. Walerja
na nie przyjeto z powrotem. 

Można s0'hiL' wyobrazić w ja~( 1'ozpa
cz.Jiwej Sytllacji znalazł się wydalo'nv. 
Byt bez środ~(ów 00 życia. I znowu dzięki 
wz.ruszająceJ g-orliwości swet;o zacnego 
brata tak głęboko przejętego Jego nie-

szczęściem otrzymar posade w OOdziałe 
lódzkim 'browaru MOlrocim·" gdzie po 
pewnym czasie za defraudację IJieniędzy 
firmowy<:h Wa1erjan Wy.! stanął prud 
sądem po;koju 3-ego olrnwt. OOpowiadają.c 
z wolnej stopy. fWdza\c. te wobec obcią
żających zeznań łiczn1'dl świadków, za
padnie wyrok skazujący p. Walerian trWa 
żal za stosowne ulobnfć sle z saH sąGO'WeJ, 
Jstotnie, part sędzia Kuawik skazał ~ Da 
3 miesiące wtęzłenia. 

A g-dy ~mierz.ano aresifovtać sb'Ulille 
g-o, stwierdzono, iż znilmąf. Natyohrniast 
powiadomiono o \lcieczce tej władze po,li
cyjne. 'VI'Ysytając jednocześll'le nakaz are
sztowania go. 

SCYSJA ST. PRZODOWNIKA Z wol
NYM. 

Jakież byto. zdtmlł~l.je woinego sądu 
pokOju 3-ego okregu,· gdy wchodząc po 
3 dniach do .kance1arji sądowej. uirzał 
pned drzwiami Walerjarut 'Nyż. Wszedł 
przeto do kancelarii i 7.akom'lmikowal g-to 
śno: - Ten. którego poszukujemy, jest fu 
taj, Nie wiedział jednak pan Adamcze-w
~ki, że ZJl1.a;dnją-cy sie wtaśnie w k8!lCelarji: 
st. przodownik polic5i. to Todzooy brat u
C'iekilIliera. Wacław Wyż. Przeglą.dał wta 
śnie akta sprawy brata. Odezwanie się 
woźnego pOVraktowaf jako zniewag-ę. 
Pr.zysitąpit przeto d(Jn 'l podnieSioną pię
ścią i IW sposób ~waUowny choć szeptem 
jąl {'.zynić wyrzuty za to co po\vieuzial. 

P. Adamczew~ki nie uląkl się gTOŹTIej 
. postawy p. przodownika, lecz.J)OwoJując 
sie na świadków obecnych w czasie ~j
ścia pracoWlT1ika i praco\v.niczkę kance
lani. 'Zapowiedz.i.ał, ioż wytoczy panu Wa
cławowi Wyż sprawę 'Za oograżanie się. 

UNIEWINNIENIE. 
W dniu onegdajszym sprawa o rz.eko

me <ldgTa7...an[e się p. Adamcze\vs'K:iemu 
znalazla się na wokand7.ie sądu pokoju 7 
okręgu. PO:twa~1Y pan \Vactaw Wyż na 
TOzprawę nie stawlt się, gdyż 'P"zed pant' 
dniami przydzielony został do policji na 
Wołyniu. Wobec teg-o fQ!zpatrzono spra
wę bez niego. 

Pan sędzia Rowi{lski rozpatrzywszy 
sprawę dokładnie oskarżonego uniewin-< 
nit Sza-wlcz. 

---40t-----
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Łodzianie na zawodach bokserskich 
w Warszawie. 

Plęś~ ł6dzka nie Jest zbyt mocna. 

Wanza'W~ 9 marca. (C-S). Zawody 
OOtserskfe pięściarzy łódzkich z war
szawskimi przyniosły następujące rezul
taty: Laskowski (Cestes) waga pólśred. 
.. .wycięta pewnie na punkty łodzlanJ. 
na Kwiatkowskiego (Union - waga śred
nia), Ratniewski II (Kruszender - waga 
lekka) bije Renta (Cestes) po trzech run
aach na punkty. Także w wadze lekkiej 
spotkał się łodzianin Lewandowski z Ran
dem (Cestes), do którego przegrał na 
pankty. Prócz pOWyższych par spotkali 

się: w wadze muszej Plawski {Cestes) -
Rodyjewski (Szk. Podch.) z wynikiem 
nierozstrzygniętym, Słowacki (Szk. Pod.) 
waga p6lclę!kaprzegrywa do Sasa o mi
strzostwo Szk. Podch. po trzech rundach 
na punkty. Walkę Bąk - Buldetyn o mi
strzostwo Szkoły Podchorążych przer
wano z powodu zbytl slabej techniki wal
czących. W wadze średniej KokaIski (Ce
stes) bije na punkty Nowackiego. Sędzia 
w ringu por. Piątkowski. Organizacja za
wodów dobra. 

WItuch zwyclęia VI mokotowskim biegu naprlełaj. 
Brak konkurencJI. 

W rozegranym wczoraj drugim doro- Banaszkiewicz. Szko(ta, iż w biegu tym 
'CZnym mokotowskim biegu naprzelaj Po- nie startowali Jaworski i Kostrzewski z 
1onJi, zwyciężył pewnie znany dlngody- A. Z. S-u oraz mistrz Polski w biegu na
sta.nsowiec Warszawianki - Wituch. - przełaj - .Łukaszewicz z Polonii. 
Dmgie miejsce zajął lekkoatleta Polonii 

• 
Narciarskie mistrzostwo Polski zdobywa Czech--Wende 

Drugi dziefl. 

ryj Chilgłm anłu mlę<Izvnaroaow'lch za 
;woaów narciarskich, odbytych w Żakopa 
ilem, w konkurencji skoków zwycieb'ł 
c.ech Wencie przed Austriakiem Rata
}'em J Polakiem Krzeptowskim. 

W ogólne} klasyfikacji mistrzostwo 
narciarskie Polski zdobyli narciarze wy
żej wymienieni w tym samym porząd.ku. 

Zawody szermiercze Poznaniu. 
Przewaga drutyny krakowskieJ. 

PezaaI, 9 marca. (C-S). Dwuaniowy 
mecs szermierczy między drużyną Pol
litIeca Zw1ą,z1m Szermierczego, zlo~ 
.lir.er1I1Jeny krakowskich dr. Papee, por. 
Zablelsłdego, podpnłk. Oollinga, dr. Adera 
t p. Małeckfego oraz p. Priedricha ze Lwo 
'Wa.. • drttżyn~ CentralneiW ojskowej 
Szkoły Ofmnastyki w Poznaniu, złożonej 
I kpt. Seydy oraz podoficerów Szelestow 
~kietO, Prywaty i Wierzby, Zabłockiego i 
tJanusrewskiego zakończył się w niedzie
lę W' obecności świata sportowego prze
:watnie wojskowego. 

ObowiązJd sędziÓw pelnm: płk. Arcl
IZewsld.· podpulk. Oollin, kpt. Segda, p. 
Sedlaczek, p. Unneman, Werski i Małec
tł. 

~yn1ki są Da.Stępujące: na flowery w 

16 walkach Kraków uzyskał lO punkt6w, 
Poznań 6. Da szpady Kraków 9 i pól pkt., 
Poznań 6 i pól pkt., na s~able Kraków 10, 
Poznań 6 pkt. Ogółem Kraków ' uzyskał 
29 i pół pkt., Poznań 19 i pół pkt. Nie prze 
grat tadnej waIlcf Tła szable ppłk. GoIlin, 
na szpady zaś p. Małeclci. 

Zwycięstwo Krakowa w pełnizaslu
tone. Drużyna krakowska wykazała prze 
wagę. Poznań trzymał się jednak nad
zwyczaj dobrze. Zaznaczyć należy. te 
dIużyna Polskiego Związku Szermierzy 
jest ściśle amatorska. Drużyna poznańska 
P01..8. kpt. Segd~ była złożona z nauczy
cleU ł Instruktorów wojskowej szkołY 
gimnastyki. Na zakończenie odbyła się u
roczysta Akademja Szermiercza. 

Za kilka sekund emocji 
amatorzy widowisk bokserskich płacą ' horendalne sumy. 

Drogo wypadają dla widzów wielkie 
'mecze bokserskie. Rekord pod tym wzglę 
tłem należy do spotkania Carpentier
Beckett w roku 1919. 

Mecz, w którym w grę wchodził tytuł 
inłstrza Europy, wszystkich kategoryj, 
odbywał się w londyńskim Holborn Stad
lum, mieszczncym zaledwie 5,500 widzów 

By móc zadośćuczynić wymaganiom 
plenlębtvm obu pięściarzy, organizatora
wie musieli wyznaczyć ceny bardzo wy
górowane. Dość powiedzieć, że miejsca 
najtańsze, stojące, kosztowały po 5 gwi
nei, czyli więcej niż 20 złotych, a najdroż
!>Ze przekraczały 1.000 złotych. 

Mimo to wszystkie były wykupione na 
15 dni przed terminem. 

Gdy "Wielki Oeorges" znokautował 

rywala po upływie zaledwie Jednej, kru
ciutkiej minuty ,,'alki, niektórzy z obec
nych musieli czuĆ się trochę nieswojo. Za 
taki grosz ... 
- Jeszcze głupie} musiało być widzom 
podczas spotkania rewanżowego, w rokn 
1923. Carpentler załatwił się . z Becktłem 
w 18 sekund i wziął za to 10.000 funtów, 
czyli po dwadzieścia tysięcy złotych za 
sekundę pracy, co zdaje się też przedsta
wia rekord. 

Ody już o tern mówimy, zaznaczymy, 
że meczem, który dotychczas zrobił naj
większą kasę, byto spotkanie Dempsey -
Carpent!er w roku 1921. Sprzedaż bile
tów wstępu dala wtedy okoto 14 miljo
nów złotych, a walka trwała 14 minut. 

Piłka nożna w Anglji. 
Walka o puhar. 

Londyn. 9. 3. (C-S). Szósta runda w 
nze () Ptllha,r wzy,nos'i wlelka nies:oodzian 
k~. Arsenal olr6Lnv fa woryf. :ponQsi łclęs
'rę 2:1 od dru'l?X)kJas.awej Swall's,en. W T 

M"!;e prO'Wadzj Huddersfield przez swe 
zwycięstwo nad Newcastle w stos. 2:0 
(sze~ki'oma p'unktamn. 

W rozgorywkach o p-uha.r szkocki fa
~orvtami sa Ra·ng-e.rs i Ce;ltic. Me'cze da 
iły nastę,pujlące wyniki: Puha.r: Clapooll 
Orient -- Manchester City 1 :6. Notts
Porest - BoItoo Wanderers 2:2. Swan
sea ToWlll - Ars'enal 2:1. Bwllhxam-

Manaheste.r UnHed 1 :2. J H,g-a: Asfon Vm1a 
- Bury 1:1. Leeds - Ewerton 1:1. Lei
cester City - BLrmng-ham 1 :0. Liverpoo,l 
- Totteonham 0:0. Newcastle '- Iiudders
field 0:2, Notts County - Bla'ckbUirn 1 :1, 
W,estham - West'lJ.romwich 3:0. PUlhar 
szkocki: Celti,e - DU'111barton 6: 1, Mor
lon - Rang-ers 0:4, Sto Mirre'n - Aur
drleonians 2:0. Third - Lanark Aberden 
1:0. Lig-a s,zkodm: DUlnd,es United ~ 
Reith Rowers 2:1. Johnston - Hearts o. , 
N. 1:1. 

--... --
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Zycie ekonomiczne. 
-------------------------------
.Zagraniczny .rynek pieniężny I towarowy. 

Notowania zlote20 polsld~ 
Za 100 zt.dfyCłl: Zurych 68.50, Berf:m 

53.71 - 54.33, Berlin WjIIpłafy na Warsza
wę .54.01 54.29, Gdańsk 67.47 - 67.6.1, 'WY 
'Pr~ty na \Varszawę 67.32 - 67.48, Wie
deń CZ'e,ki 91.80 - 92.30, banknot'y 91.55 
- 92.55, 'Paryż 365, Braga 450. LoOOyn 
za 1 funt 37.00. 

la2ranłcz:ny 1·yn.ek ptenieżny t towa·rowy. 
l.ondyn. N. Jork 4.85 13/16, Iio:landja 

12.11 i PÓl!, f'rao!Cja 134,90, Be1:gja 106.95, 
Wtochy 121.10, Niemcy 2().40, Sz\v.a]ca.rj.a 
25.24, Danj.a 18.72, Szwecja 18.11 3/4, NOT 
iWCigJa 22.73 i pól, tle1singfoT5 192.75, Pra 
ga 163.93. 

Pa.ryż.LonJdy,n 135.10, N. Jork 27.82, 
S!z,wajcarja 535. 

Gdańsk. NofowOOtLa w guldenach 
g'ClaJlskich: 100 marek R'Zes.zy 123.495 -
123.8D5, 100 :zło,tych po1ski'ch 67.47 -
67.63, c'zek :na Londyn 25.21, opłaty ~ede
g-rafic'ZIne na Berlin 123.470 - 123.700, na 
W.arszawę 6732 - 67.48. 

Nowy Jork. Dewizy. L011td}lll 'za 1 f. 
szf. 4.86. Tendenc'ja z.mimna. Za 100 jed 
nostek monetarnych: Paryż 3.61, Berlin 
23.80. 

Zurych. Paoryż 18.52, LOll1dyn 25.2'4, N. 
Jork 5.19 i pół, eBrlin 1.23.7, Wi'edeń 73.25 
Warszawa 68.50, Budapeszt 0.72.8, 2.19 i 
pót 

OIELDA BAWPLMANA. 
Uverpool. 8 D'LIłItCL Hu·as. Ba wem 

No.towania początlrowe: Mamec 9.43, ma! 
9.38,M.'Piec 9.29. ~ 9.00. Noto
wania kOOcowe: marzec ' 9.30. kwi~ 
924, maj 9.26, CletWtec 921. bpi« 9.19, 
siet'1pi~ 9.10, ~e6 9.03, ~iemi!k. 
8.97, listopad 8.89, 1'J"IIdz;i~ 8.90, sltylczeń 
8.90, luty 8.90. 

Nowy Jod, 8 man::a. f)otw6z bawetny 
d.a POlftów At1antyKu ł Goim 22.000, we
wnątrz kradu ,11.000, wywóz na ikontY1!1e.nt 
2.000. LocO 19.45, maTZeC 19.20 - 19.21, 
kwiooi.eń 18.91, maj 18.63, !łpteiC 18:&1, 1i
piec 18.02, s-łerpieś 17.60, wnesi.eń 17.38 
.p aźdlz,i e mik 17.30, gTU(i%ie"Ó 16.97, sJyczeń 
16.98. 

NowY Orlean, 8 marca.. Ba wełna. Lo-
00 18.43, manec 18.43, ~ 17.13, fi.piec 
17.13, pa~ 16.67.ll"U<łzioo. 16.65. 

Brema. 8 marea. Balwetlna amerykań
ska 20.63. centów datarow.ydJ za Ebs. 

OreUJA lBOtoWA Bł!Z OBROTOW. 
Warszawa. 9. a. Tram.akde na Oiel

dzj,e Zboźo'W'O-To.W3lroWej za, 100 kg'. fr. 
stacja zara(ł~wania w naW'iasacl:t fr. War 
s.zawa. Jęc:zmjeń k~ na kasze 
(22.50). owies. k<:mg,resowv 23.00. serade
la pg. wóbv (18.00). UsJ>OS01ilenie słabe. 
Obroty małe. 

. Ceny rynków łódzkich. 
tko) w dniu d:z.t/s.ie.iszym na 0"Ilkad1 

łódzkiclI p:ffiowa.t wywiony ruch. 
Dowóz t 'fJOP'Y'f na :p,rod11lk!tv wZlfasifa

.Ją. dal·ei mimo to ceny Slrwlruł!ów l)()1J()

sfallv Jedrmk bez man. 
I tak nmłej ~ęcej płacono: 
Nabiał: ma...o:.ło (osellkowe) 4.00 ---4.8); 

maslo śrn1ieta:n!ro-we do 6 z-lotycb; jaJa! 
1.90 - 2.40: 'Wm $kirzY!nlko~ 1.80 -
Z.OO; śmlef:arut (D t ł!ittr) 1.60 - -.80;' ser 
(za 1 klg.) 1.3Q - 1.50; %a llttir mleka. I)la
<:OnO od 25 00 28 ~ZV. 

Drób: kttra 3.50 - 6.00: kac2'Jh 2.50 

- 4..00: r:CŚ 7.00 - 9.00; łmbłC 11-..06 -
14.00; za kmez,aki P'tMorto od. 2 dD 3 zł6.. 
iłYcll; meziooe bite zadące snrzedawa
no od 3 do .. zlotJcb. zaś ~ po 
1.5 - 2.00. . 

ZIemJop.ł,odjo: '(za. ~OO UIoanm6w) 
7iienm1aki 6.00 - 6.70; burakf 7.so

.8.50; tna<TCbew 10.00 - 12.00; 
OJUOdowłma: (7Ał: SZ~) bWiory 

1.00 - 2.00; kaP't1Sła zwykła: 0.20 - OAO; 
lca,opuSfa włoska 0.30 - .7, m kiiocnwl oe 
buli Pttaoono od 4 do 6() fl'(lSZY. 

i\ .... '''AR A • 

. Napad djallłów na handlarza ryb. 
Zbójecka maskarada w poście" 

Z Lubartowa donoszą: 
Nodchodzl włosna. a wraz z nią sta

rym zwyczajem coraz częściej zaczynałą 
się pov.rtarzać napady bandyckie, spraw
cy których łatwiej teraz niż w zimie znaj
anją dogodne kryjówki. Onegdaj nieznani 
napastnicy dokonali znowu napadu na po 
wracającego ze wsi Llpniak do Michowa 
mieszkańca osady, Mich6w pow. lubartow 
skiego Moszka Herszmana. Bandyci, z 

których 
jeden mial twarz osmolouą. 'Worek na do
wie i żelazne widły w reka. drugi zaś 
twarz owiniętą w szmatę ł koszyk na gło-

wie 
zatrzymawszy Herszmana zrewidowali 
go, rabując 20 złotych gotówką ł worek z ~ 
rybami. Zawiadomione o napadzie wta- ' 
dze policyjne prowadzą poszukiwania. 

FZF "M' 'M AR.H • & Iw,e' • 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa • (j~~td.t, ,. 

malarstwa . ~~:'\~_ 
n.etby ~i ~7 
i grafiki. fi). ~ .. , C( T ~ 

Czytelni;. ~~. ~...!?~I_ 41. 
i audycje: ~":.IJłfitJJ}-.. ~ 

radoloniczne .• ~ łf._\~ 

Park im. 

Sienki~

wicza.) 

Otwarta 

od godz, 

10 rano 

do 23 w. 

MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). DzIały: 
ell1ozraflczno-blstoryc;'1Y ł przyrn (1 , • 'zy. 
~twart. zodzlennle od 10 do 14 I 16 do 19. , 

POLSKA V II' C. A. (Pi;11 • " ",,;1r"1 ~o, Cz:vtelnfa 
,,10m' blhlloleka ofwarTa eoC1z1ennle oct ~ - ::' r 
"·le :7~r. ,",'. - ._, 

TOWARZVSTWO .. WlFOU", 111. Plołrf(cwsh 
Nr. 103. Czvtelnla pl~m ·do~te.pna dla WSZyst~ 
kIci;) od godz. 5 do 8 codzIennIe. 

C7VTEt NI' TOW PR1V.1ACI()ł. fRANC.n (PIotr 
kowska tom otwarta codzIennIe od 1!odz. ti 
nn II 1:df'('7 ? ~vvlatlrlE'm lIwlat ł platków. 

BIBLJOTEKARAOY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Biblioteka Pe-

dagogiczna, ul. A n dr z e i a nr. 7 (front 
.I-sze piętro) otwarta codziennie od godz, 
6 do 9 wiecz,.w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 
Mieisl': '.'jw'm:l'~n'!raf Ośwj~toWY -

"Z tajemnic puszczy". 

i 

Pocz.. przedstawle6 o zodz. 5, 7, " wlecz. 

. .. Aool1o" - "Ze śmiercią w zawody'" 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

.. Casino" - "Variete" 
Pocz. przedstawIeń o godz. 5, 1.30 l 10 wieC!. 

"Czary" "Tajemniczy rycerz" 
Pocz. przedstawIeń o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

nom ludow,,' -"Rosita" "Tęgi obrońca" 
Pocz. przedstawień o godz. 4-ej po pot 

Grand-Kino. - "Tyran własnej żony" 
I,Luna- - "Rabin Hood" 

(RobIn z lasu) 
Pocz. przedstawień o g. 6.00, 8.00 i 10.00 włecz, 

"NowościH - "Nieszczęśliwe kobiety". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 I 9.15. 

"Odeon" - "MacisŁe w' piekle" 
Pocz. przedstawIeń o godz. 4, 6, 8 I 10 W~C7 

.. I?eduta" - "Królewski lowelas". 
Pocz. przedstawień o rodz. 5,7.30 t 10 wlecz. 

Re"ursa - .,Nawrócenie szaleńca" 
Pocz. przedstawIeń o godz. 7 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Pat i PaŁachon jako cyrkowcy. 

Pocz, przedstawień o godz. 5.30.7.15 ! 9 wlec1 

"Corso" - Szajka niewidocznych. 
Teatr Mleiskl - "Lekkomyślna siostra" 
Początek o godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa r. 18 
"Ligia" 

Początek o godz. 8.15. 

, . . ~ ./ . 
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Teatr, muzyka i sztu~<a. 
1 r ! ' t. .. '. l 

D1.i~, wtorek, pełna humoru I wYtworne] i.To
nji komedja Wl. Perzyńsklego ,.Lelcl;:omyślna si<>
stra". 

Dziś ceny znl:Wne. 
Jutro. środa. przedstawieillie po cenach na}niź

s~ych. Dana będzie po raz l8-ty czarująca .. t.ad
na hlstorja". Dzięki ~iaoom 1>rolekłćw reper
tuarowych Teatru Polskiego w Warszawie. w roI; 
Heleny wystą·pi M.arja Malicka. w rO'li Babki -
Zofia Czaplińska. .-

Pojutrze. czwartek. również .. Ładna histDrja" 
w tej samej obsadzie - po cooach zn!źO'Ilych. Bę
dzie to definitywnie ostatnie powtórzenie pize,JTIi 
jei sztuki. 

W piątek .. Swdęta Joa,nna" Shaw'a z p. Marią 
Malicką. 

W solbotę wieczortmt pierwszy z nowel ser;l 
wys.tęp Kazimierza Junos'Zy-St~O'Ws~dego. Dal[Ja 

TEATR SWIETLNY 

będzie po cenach Z'Tzeszerrlowych fascynula,-c:l, po
tężna tra~edJa Pirandello - •. Zywa mas'ka" (En
rice IV) ze świetnym artysta. w Jego ,POtpisowej 
kreac;! oblą,kańca - cesarza. Bilety od jutra w 
Kasw Zamawiań. 

W niedzielę wieczorem W'Z!1owienie cles.za.c~l 
się wielkiem powodzeniem. arcywesolej farsy -
.,Codzlennie o 5-e.j" z Stefania, Jarkorwsk". 

W przyszła, Środe, dnia l7-go premjera 5ensa
eyjnej komedli w 5 aktach L. Verneu!l'a "Orze! 
czy reszka" z Kazimierzem Juno~za-Stęlpowskim 
I Stefanią Jark<'YWska, w rolach g!6w,nych. Reży

seruie Władysław Rysz.kowsU 
Pod kierunkiem KonS'tantego Tatarkiewicza od

bywają się jednocześnie próby z tragedii Szekspi
ra - .. Otello". Ictóra bęclz,ie następną po "Orle ! 
rąszce" premjera. Teatru Miejskiego z uuZ!iałem K. 
Junoszy - St~kiego. 

"LEKKor.łVSLNA SIOSTRA". 
Zna!lcomfta komedja iednego % najwybitąJiej

szych ,współczesnych pisarzy scenicznych pol-

Dziś wielka premjeral 

skkh Włodzimierza Perzyńskiego .. Lekkomy!lna 
si~-tra" - mimo wiel'kie zal·ntercSoo'Wanie, jakie 
w:z;budzHa wśród bywaJ.c6w teaŁralny.;h lód.z;.kich, 
będzie mogla być powtÓ1'"bJIIla je~zcze dz;Lś. wW
rek, po cenach zniżonych. 

TEA TR POPULARNY 
Og-rodcwa 1~ . 

Dz;lś, we wtore-k, po cenach na]n!tu7c.łi (od 
30 J1;r. do 1.50 gr.) po raz 6-ty tra~Ja 'W 8 obra
zach .t. Barreta .. Ligja" na tle powieśd H. Sien
kiewicza "Quo Vadis" z p. B. Bron<l'mlkl\ w rol! 
tytlltowej. Role pierwszO'P'lanowe graia. p. Bielec
ki, Urbański, BoikO'WSJki. Puchal~kl. Mora'llO'Wb. 
oraz cały ze~ól artystyczny. Malownicze deko
racje art. ~at B. WWcowskiego. przdłk::ute cfęt
ty świetlne ~orzą calOIŚć ciekawą • mteres>uj~. 
Pocza,te'k p.rzedstawienia {) godz. 8.20 waecz .. kOo
niec o l1~j wieczorem. 

Kasa czynna Q<l 12 do 3 I od S do 1~ wkl· 
czare.m. 

- . - -------------

ww· Premjowane arcydzieło kBnernałograflczne! 

" OWOŚCI" 
Nieszcz~śll Potężny dramat w 10 akt. 

osnuty na tle powie~ • ".' 

• GŁOWNA RÓG PIOTRKO\VSKIEJ. _ 
Dziewczęta, który~h poślubiat nie należy. 

Uwaga! Film ten ka2:dy człowiek 2:yjący winien znać. Ceny miejsc zwykłe, a do godziny 6 zniton~ -~ -

-Film dla pięknych kobiet i wytwornych .""'.,,&. OW014_'I$·" mężczyzn -
s • 

." I wela " óle - - (z rozkazu matki ••• !) -Dziś! :-: Dziś! Wielki subtelno-erotyczny dramat pll. romansu Fr. M.OLNARA. Bogactwo s~oj6w i techniki filmowej. Koncertowa fra Obraz, który olśniew .. 

Arcydzieło reżyserji 

Dymitra Buchowieckiego. 

podbija. ouałamia i podnieca. ' 
W :olach ~ł6wnyrh wj~- ~ 1Y,ft~" i\4lIe~ Iftn zwycię~ca R-Icardo Cortel Nad pro- t'łrzp.7[,"g "I 'n l~lIafllrólU" amerykadska faraa 
cZOle uŚlnl~chnlętv -, M lilltb'h aVII 1II-iV Valentino gram: - "J} Ol.. ~ fi .U!\ II ił lir 2-ch aktach. 

---- ---------
Począ~ek o g!;):h:. 5-aJ, os~atni s'eans o goiz. 10-ei. Ceny na pSerws~:l ~ • .: " "\ ~~~oi;p.on~ 

OBRAZ własnośdi "PETEFILM" WARSZAWA, --_._---_.~ ~. - ., 

Dom Konfekcyjny 

• 

c 
E '1 

QJt 
~~ 
Dl; -Gl Plac Wolności nr. 6. - ł 

'm II-le piętro z FRONTU -
I . -= ~o~ec:a A RATY ~I ; 

:: w wielkim wybolze sezonowe ubiory męskie dam- d) l 
. lU ski e i dziecinne oraz na;modniejsze towary an-
~ giełskie. Wykonywuje się wszelkie obstalunki po- " .: 
VI dług tądania Sz. Klijenteli. :" ftI ....., , 
~ Warunki dogodne. ... 
~ c ~ . 

~ hurt:n:e H. Szpancer I Wo~::el' P I 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach niżej konl{urencyjnych 
J. Olejniczak, Główna N2 14. 

uw AGAf Szkło łn.pe;ktowe w wielkim wyberse. 

,gMARGOT" 1 fł1echaniczna. sllifielnf~ Ilk~a. podłewoia 
PIOTRKOWSKA 6~. lUster ł ntKlerma ' 

SZTUKA LUDOWA - polec.-

Efektowu.a i t~ia d.ekoracJa Trama I$Jnałsfy ł- 1.11(11"2 
- - - - mIeszkama. - - - - ił, Ił \li • U~iI ~rCl 

Odpowiednie npoudD.1d 
:: :: okolic;mościowe. :: :: 

ŁOWICKIE kUlmy z metr. ł ja
ko NlU'zutkl na kozetki i Mik •. 

Serwety, Portj ery, 
Dywaniki Laufry. 

Zakopiańskie 
KILIMY, p ANTOFLE,RZEŹBY 
ręctnie matowaDe Da duewi. ,-n
dełk.a, obrazki, pudenaicsld, 

ZABAWKI SKŁADANE • 
LALKI w strojach ladowyeb 
p O D U S Z Je Imał. .d zł.: 1.so 

date od zŁ 12,-.... 
'. 

"flbab ~o!orbk ~wlatowo. 

ElllOS ___ '-'P"" 

Żądat wszędzie. 

Dr_ med. 

• 

wiszące. Trema oc;l 120 do 
wytej. Katdy lrupttjący 
tremo. otrzymuje ele.an
cki. owalne lu.terko do 

golenia Grati. 
Specjalny dział szklenia 
samochod6w oraz niklo
wania części: maszyn. ro
wer6w. przTb. deDl, fry-

zjerskich i l p. 

Jan Candryk 
Piotrkowska 225 
w ł'od w6rau. 

f-I CENY HlSKlEJ ... 

Dr. 

M. m"GIer W:l!~l~ 
ul. Zielona nr.fi i weueryczae. 
Ch,or. Ilkórne i Przyjmuje od 11-2 

weneryczne. i od 3-6 tylko ko
Przyjmuje od 8- biety. Paó.ska 12 
10, 12-2 i od 7-8 Dl. 14 r6g Zawad&-

wieez. kiei. 

Ha rafy, 
Materjały wełniane 
w najprzedniejsŁych 
gatunkach. na dam
skie suknie, kostju
my. płaszcze i na 
męsk.ie garnitury jak 
r6wniet jedwabie i 
BIAŁE TOWARY. 
poleca na dogod
ny.ch warunkach i 
p o przystępnych 

cenach. 

"Kredyt 
Krajowy" 

PiotrkowlJka 70 
D piętr. front. 

Dr tned. 

P. BRA ~H· 
Południowa 23 

Specjalista 
Chor6b IS '" Ó r. 
n y c h, wene
rycznych 'mo
c~oplcio1t"lJcł1. 
Leczenie światłem 
(Laznpa kwarcowa) 
Przrimuje 8 do 11 
i od $--8 wiec'!:. 

T.L 40-26. 

'AhA- .... "... 

LECZNIGł\ 
\ekam specjalistów i gabin2t dentyStyezny 

przy Górnym Ryn ku 

Piot..,§(owska 294 tel ZH~ 
przYjmuje .horych ~ chorobach wszy 
stkich specjalności od~. 10 rano d o 
6 ppol. Szczepj~nie ospy, analtzy 
(moczu !tału, krwi, plWOCin t t. d. 

o ' eracie. opatrunki 

Porada 3 złote. 
- - Wizyty na mieście - -

Zabiegi i operacje od umowy 
Kąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa. 

Zęby sztuczne, korony złote, 
platynowe i mosty. 

Meble pojcdylicze 
IKJ i komplety z 
gwarancją kilkule
tni". zamianv od
świeżanie. Stolar
nia Lubelska 6. -
przy Napi6rkow
skiego. 

-

tła letniskol Dr. med. Dr, med. 

~ JJ~!~r.1Ó!O!g!~c! ~:~!~~~~~ !:!~:~ł~:_ I.fU[~1lWiedzal(~e wszyS[~ 
("': K?ch~now~u pomtędy"Uzdro- CZOłi'ciQw. rSb sk6roych, we· ~~o~~~Jj:;;:~~r:i "tlaJ-tańsze Zródł ., " m e b II 

Masz y-;;yd~-;;;: 
1'1 cia zwyczajne. 
sper jalne, dzieżgar
ki. mereżkowe.dziur 
karki. okrętkowe i 
trykotars1de Perła. 
Pllrnorslti. Piotrkow 
ska 69. 

",7'Raty! Piecyki i 
n kuchenki prze
nośne. kaflowo-sza
motowe w zakła
dzie A. Pawlaka. 
Bałucki-Rynek 6. 

Sprzedam ł...nlo. 
szafę. kredens; 

lustro, st6ł. etater
kę. leżankę komo
dę. fotele i stoliki. 
Ulica Gł6wna 
nr. 55. m. 46. prawa 
oficyna. 1131 
~';;"chód 6.ci~-o~ 
Dl sobo.l'fT. ,'f' do
brym 8 t a II i e do 
sprzędania. C e n lo 

przystępna. Wia· 
domość ul. Feliksa 
Nr. 8, na "lubar
dziu" u p. Toma
szewshlego. 36€ 
l1up~łn;' ~dai 
41 Sypialek dębo· 
wych. otoman ko
zcŁek. krzeseł orat 
stolik czarny. Przyi-

wtsklem a wlllą W-go Prussaka) LeC2enle śwIatłem n e Dych i mo d 12' d 3-5 pp. 

d . (Lampa Kwarcowa) ery z o 10 

O sprzedania promienlallli Ro- cllo'llctowych., n uofOwl Uft ftg 9. 
Qkolica lesista 15 min od tram- entgena od 9-2 Lec~enl. 5z1 (Dzielna). 

. C d' . W . l' 4-'3. o płoS dla pań .'onceJII wyż,-
walU, ena o umowy.. arun {l Oddz. poezekalnia no.em. 

(od na;skromniejszych do na;wvkwinŁniejszych) przeniesione 
z ulicy Piotrl~owsk!ej 9 na Gór n y R Y n e k przv ulicy 
RzgowskieJ 2. Ceny znacznie znitonel Naidogodniejsze wa-

runki! Długoletnia gwaranci al 

1123-3 
Hok6j, z kuchnią 
ł' zaral': do wyna
ięcia. Wiadomość 
Paliska 103. IQ. 4j1. 

,muje roboty tapi
cerskie. Ceny kon
lrurencyine. Tapi.cer 
Nawrot 8. 825-b dOJod.ne. Adres sprzedającego w ':.waóz9I,(J .~ I przy ruuje od 9--11 

Administracji. łeI. 25-38. l od 5-8. FI! Nasielski Rzgowska 211 
!*Mlf\i1 

x 

Cena prenumeraty: Ceny ogłoszeń: \ 
w Łodzi miesu~CaM rL 2.70 l Prud t.kltem ł w łek§cie 30 I!ro.ZJ &a wiersz .uwnetrowy l-łamow,t (Itro.. 4 łamT) 
Dla robotników _ - - - - - • 2!20 la tekstem, • • 2S • _. • • • 4 • 
!>la prowincii - - - - - • t: Nekrologi • • • 25 • •• • • • 4 • 

:iOdiiCf[bO Wieet· t ..kurler-todl~" łamie zł. 6.90 ~:;::!~; : ,. : : ~ : :: : · · t~ • 
Odnoszenie do 'domu 30 gr. Drobne 10 gr. J)onukiwanie pracy 5 gr. za ,rrraz - naimniej~ze ogłoszenie 50 I!ro~z,. ........ _--- .; 

W ydawnictwo: "Łódzkie Echo Wiec7.orne". 
):. Wyd. Jan StJ'pułkowskl. 

_. ...:L .. 'tCWWl"J"O'~'~'._,,,,~ 

Odbito w drukarni Tow. Druka'-sko-Wydawniczego HKurier Łódzki" 
ul Zawadzka Nr. 1. 

Ogłoszenia lamiej!cowe o 50 proc. dro:!:el. 
ZagraniCZni! o tOO procent drC!:tel. 
Za terminowy druk ol!łoszeń. komunikat6w oRar 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane b.n oznaczenia ~_'nora,ium uwa

ti!Ulf: sa za bezpłaln", 
R~{)pisów tarÓWllo użyt"cl> lak ł o.łrz. c:> ..... ych redak

e/a nie zwraca. 
~----,,~._---------~ -

Za redakcję i wydawnictwo odpowiad~ 
W ł~dysław Ulatowski 


